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Perspektywy w malarstwie 


P. premjer dr. Bartel powrócił z urlopu, któ- 
ry poświęcił dokończeniu drugiego tomu wiel- 
kiego dzieła pad tytułem „Perspektywa w ma- 
larstwic'. P. Bartel dla zebrania materjałów 
do swego dzieła był w Paryżu I Norymberdze, 
a wynik jego prac uzewnętrznia się w książce 
u 30 arkuszach druku. 

Zaraz po swoim powrocie do Warszawy p. 
Bartel zapowiedział wznawienie ruchu w poli- 
tyce, zamarłego w czasie feryj. Odbędą się 
dwa nosiedzenia Rady ministrów, osobno po- 
siedzenie komitetu ekonomicznego ministrów, 
będą szły telegramy do Paryża i Genewy, 
zaczną się przygotowania do jesiennej sesji 
sejmowej. 

Jakle są perspektywy tej sesji i polityki we- 
wnętrznej wogóle? 

Piękna to rzecz, żc mamy na czele rządu 
męża uczonego, który okrywa się w świecie 
sławą w dzledzinie swcj specjalności, cieszy- 
my się z tej Jego sławy i jestesmy z niej dam- 
nl. Bo każdy przyczynek polski do powszech- 
nego dorobku duchowego ludzkości wzmacnia 
i ntrwala znaczenie naszego narodu w rodzi- 
nic narodów cywilizowanych. 

A jednak właśnle z powodu iaurów nauko- 
wych naszego premiera trudno się oprzeć pew- 
nemu uczuciu zaniepokojenia. Te dwa odrębne 
kręgi załnteresowań, jakle przedstawiają sztu- 
ka malarska i sztuka rządzenia, są od siebie 
tak bardzo odległe, że nie hez pewnych obaw 
pairzymy na to ich dziwne i w każdym razie 
niezwykłe połączenie z sobą w jednym umy- 
śle. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że perspek- 
tywa w malarstwie jest czeniś zupełnie innem 
niż perspektywa w polityce i że perspektywa 
malarska nie ma nic wspólnego z perspekty- 
wami dziciowemi. Książkę swą napisał p. prof. 
Kazimierz Bartel niezawodnie z gruntowną 
znajomością rzeczy, co nłechybnie ocenią fa- 
chowi znawcy: uczeni teoretycy malarstwa i 
artyściamalarzc. Atoli znawstwu perspektywy 
w malarstwie zgoła w niczem nie może się 
przyczynić do znawstwa perspektyw rozwoju 
państwa. 

P. dr. Bartel podczas swycli wywczasów 
letnich w Marienbadzie powiedział nagabują- 
cym go i tam dzienikarzom, że zmiana konsty- 
tucji polskiej musi nastąpić. że rząd sam opra- 
cuje projekt tej zmiany i że rząd nie popuści, 
dopóki plan jego nie zostanie zrealizowany. 
Tego projektu rządowego jeszcze niema, więc 
chociaż w ogólnych zarysach wiadomo mniej- 
więcej, co ma zawierać, to jednak bez dokład- 
nej znajomości jego sprecyzowanych prawni- 
czo szczegółów niepodobna ocenić, jakie ou 
otworzy perspektywy w życiu politycznem 
Polski. 

Z oświadczeniem p- Barila zdaje się niezu- 
nełnie pokrywać pewna wiadomość, która w 
ostatnich dniach pojawiła się w prasię, mianowi 
Cię, że rząd ponoć zamierza nie przedłożyć w 
iesieni całokształtu reformy konstytucji, lecz 
przeprowadzić Iç reiormę, a właściwie szereg 
reform stopniowo, na raty, w ciągu dłuższego 
okresu. Niewiadomo, czy to prawda, wszelako 
to rzecz jasna, że taka metoda otworzyłaby 
wcale inną perspektywę w polityce wewnętrz- 


nej, aniżeli gwałtowne forsowanie. 

Jakic perspektywy na przyszłość otworzy- 
loby Polsce w dziedzinie polityki wcwnętrz- 
nej. społecznej i narodowościowej, jakoteż w 
polityce zagranicznej zniweczenie ustroju de- 
mokratycznege. tego powinien być świadom 
odpowiedzialny polityk praktyczny z dokład- 
nością, wobec której kwestja większego czy 
mniejszego znawstwa perspektywy w malar- 
stwie spada do poziomu podrzędnych zagad- 
nień bez konsekwencyj, bez wpływu na żywe 
życie. 

Jeden odcinek perspektywy politycznej, jaka 
się przed nami otwiera, widać już dość wy- 
raźnie: Jeżeli się Sejmowi obetnie jego kardy- 


a w polityce 


nalne prawo, mianowicie prawo uchwalania 
budżetu, jeżeli mu się każe (dla uniknięcia t. 
zw. „gadulstwa') uchwalać cyfry ryczałto- 
we, — to ujrzymy przed sobą perspektywę 
zupełnego braku kontroli i doszczętnego zni- 
weczenia praworządności w gospodarce finan- 
sowcj państwa. 

Sądząc z dotychczasowych zapowiedzi, nie- 
wesała grozi państwu perspektywa w nieda- 
lekiej przyszłości. Niewiele się dotąd o niej 
wie, możeby się więcej o niej wiedziało, gdyby 
nasz premier zamiast dwutomowej książki o 
perspektywie w malarstwie napisał bodaj jed- 
notomową książkę o perspcktywie w polityce 
i dziejach. 


| Paryski „Le Temps" zaimuje się wynikiem ma- 
iewrów powietrznych. podczas których został 
Londyn „zbombardowany“, gdyż pierścień samo- 
lotów obronnych uległ przebiciu. Łatwiej bywa- 
ło uniedostępnić morze, niż powietrze... 


A przecież przeciwko 300 aparatom wysłanym 
do bombardowania. dysponowała obrona Londy- 
nu wszystkiemi środkami przecjiwdzjałania z ziemi 
oraz 200 samolotami myśliwskiemi i bojowemi. O- 
bliczają. że atakuiący podczas 4 dni i 4 nocy, kic- 
dy trwały te operacje, mozliby byli rzucić na Lon- 
dyn 102 tany środków wybuchowych. 


Wprawdzie kosztem straty, mk obliczono. 171 
samulotów (straty obrony Zaś uslalono na 139 
aparatów). „Le Temps“ konstatuje przy te] okazji 
to, co bezpośrednio po owych manewrach pod- 
kreśl y w naszym artykule, mianowicie, iż 
lotnictwo angielskie może stę poszczycić niezwy- 
klą sprawnością swoich lotników. Dziennik pary- 
ski twierdzi, jakoby jeden tylko aparat zapalił sie 
w powietrzu, przyczemi lotnik mógł nratować się 
na spadochronie. A przecież w ruchu było 500 
samolotów, kióre łącznie podczas swoich ewołu- 
cyj przelecialy, jak szacują, około 400.000 kilome- 
trów. Przynosi to zaszczyt podkreśla „Le 


Od tow. posła Bronisława Ziemięc- 
kiego, prezydenta m. Łodzi, otrzymuje- 
my list następujący: 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 

Przypadkowo podczas wywczasów poza kra- 
jem trafil mi sie numer „Gazety Warszawskiej” 
z dnia 17 sierpnia br. Zainteresował mnie tytuł 
artykułu „Za kulisami narodowych socialistów*, 
gdyż luż kilkakrotnie w prasie ukazywala się wia- 
domość, iż „lewica“ N. P. R. wespół z grupa „pił- 
sudczyków" z PPS ma utworzyć nową partię na- 
rodowych socjalistów". Zapytywalem parokrotnie 
przedstawicieli pisin. kióre te wiadomości podały 
o nazwiska secesjonistów z P. P. S. Nic umiano 
ich wymienić. } oto „Gazeta Warszawska” po- 
daje kim są te tajemnicze osoby, a między inne- 
mi wymienia mojc nazwisko. Zrazu się tylko ser- 
decznie uśmiałem, bo wiem, że nikt z towarzy- 
szów, kto mnie zna bliżej, nie uwierzy podobnym 
bzdurom. Ale przyszło mi potem na myś. że po- 
dobna wersja, trafiając do kół robotniczych, sto- 
jących dalej od władz partyjnyci. może wywołać 
nieporozumienia i zamęt. Proszę Was przeto, To- 
warzyszu Redaktorze o umieszczenie w „Naprza- 
| dzie“ poniższego oświadczenia. 

Nie pertraktowałem nigdy z nikin w sprawie 
tworzenia jakiejś nowcj parti. Wszelka myśl o 
rozlamie, czy secesji z PPS jest dia mnie, — a 


| 


Po „zbombardowaniu” Londynu 


Temps" — zarówno angielskiemu personalowi lot- 
niczetnu, jak i konstruktorom aparatów. 

Dziennik paryski przewiduie, że wynik ma- 
newrów powietrznych w Anglii stanie się bodź- 
cem do rozwoju łotnictwa cywilnego, które w An- 
glii prawie nic istnieje, a które w potrzebic dało- 
by się użyć do wzmocnienia wojskowej floty pi- 
wietrznej. 

Zresztą w Anglii myślą nad rozwałem lotnic- 
twa cywilnego. Prezes królewskiego towarzystwa 
acronautycznego, któremu rozwój lotnictwa wy- 
daje sie jedną z żywotnych potrzeb iniperium bry- 
tyiskiego, świeżo pisal w „Daily Chroaicle": „Uży- 
teczna przyszłość linij powietrznych znaiduje 
się w dalekich przelotach. Egipt znajduje się tyl- 
ko w oddaleniu dwóch do trzech dni lotu. Australje 
możnaby osiągnąć w 10 dni. (Oczywiście „Daily 
Chron.“ nie ma tu na myśli jakichś rekordowych 
lotów, lecz unormowana kommnikacię powietrzną). 
Świat stałby się mniejszy. Nasze imperium, dla 
którego szybkie komunikacje sa niezbedne, jesz- 
cze ściślej spoitoby ste z koloniami". 

Z chwilą. gdy iścić się będą te plany — dodaje 
„Le Temps“ Anglja nie będzie miała niczego do 
pozazdroszczenia lądowi stałemu 1 zdobędzie su- 
kurs, którego jej teraz brakuje. 3 


Odparcie kłamstwa 


jestem przekonany tak samo i dla mych wymie- 
nionych w artykule towarzyszów — nienawistną. 

Różnice pogladów, istniejące miedzy nami w 
partji, dotyczą zagadnień taktyki w chwiłi bieża- 
cej i nie mogą naruszyć jednolitości organizacyj- 
uej tak 1iuezbednei dla powodzenia naszych dą- 
żeń. 

Z partyjnem pozdrowieniem 
Bronisław Ziemięcki. 


Skład linji międzyparlamentarnej 


Do Unii miedzy arlan eE której kongres 
odbywa się obecnie w Berlinie należą członkowie 
parlamentów z 36 państw. Naiwiększą grupę Unii 
tworzą posłowie i senatorowie z Polski. Grupa 
ta liczy 273 osób. Drugic micjsce zajmują Stany 
Zjednoczone reprezentowane przez 262 członków. 
Na Wegrzech posiada Unia 235 członków, w Cze- 
chosłowacji 215, w Szwecji 209, *w Anglii 188. 
w Niemczech 179. w Finlandii 159, w Danii 146, 
we Francji 133 i Bulgarji 106. Kanada ma w Unii 
85 przedstawicieli, Łotwa 82, Norwegia 80. Ho- 
landja 56, Austrja 53, Szwajcaria 51. Słabo repre- 
zeniowane są inne kraje: piny i faszystowskie 
Włochy mają po 40 członków. [ndje holenderskie 
3, Irlandię reprezentuje 19 posłów. zaś Meksyk 
i Litwe po 12. 
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BAZAR KONKURENCYJNY 


Asekuracja pokoju 
i rosnące niebezpieczeństwo wojny 


Locarno—Thoiry—Paryż 


Podpisanie w dnin 27 bm. w Paryżu paktu Kel- 
loga ma być, zdaniem prasy francuskiej, daiszy m 
etapem na drodze do pacyfikacji Europy. ciągiem 
dałszym dzisła rozpoczętego w Locarno i Thoiry. 
Niech będzie tak, nie należy zebranym w Paryżu 
politykom psuć uroczystego nastrołu porównania- 
mi. które mogłyby zaciemnić ich różowe usposo- 
hienie. Jest jednak wielką nieostrożnością cyto- 
wać Locamo i Thorry jako etapy do naśladowania, 
gdyż możnaby zapytać, co właściwie zmieniło się 
w Europie wskutek powyższych dwóch dat. 

Umowa w Locarno ma znaczenie niezaprze- 
czalnie wielkie, ale tylko formalne | bardzo jedno- 
stronne. Przypuśćmy, że Niemcy i Francja rzeczy- 
wiście mają zamiar przez 25 lat nie naruszyć sta- 
hu posiadania nad Renem, że Anglia 1 Włochy na- 
prawdę mają zamlar zrobić użytek ze swej gwa- 
rancjł przeciw tei stronie, która tego zobowiąza- 
nia nie dotrzyma — co z tego wynika? Wynika 
konieczność utrzymania tegosamozo, co przed 
wojną światową, stanu rzeczy, znanego i oslawia- 
nego zbrojnego pokoju, który wysysał z narodów 
ostatnią krople krwi a celu swego nie osiagnal, 
gdyż wojna przecież wybuchła. 

| jeszcze pod jednym względem porównanie 
szwankuje. Po Locarno i Thoiry Niemcy wstąpi- 
ły da Ligi narodów na warunkach równorzęcne- 
go partnera. Zewnętrznym tego wyrazem była 
zajęcie przez Niemcy rmieśsca stałego w Radzie 
Ligi, jakie mają bez wyboru, z samego tytułu 
swego wielkomocarstwowego stanowiska Anzlia, 
Francja, Włochy i Japonia. Natomiast równocze- 
śnie z uroczysłościami paryskiemi odbędą się 
dwie rozmowy. które kryją w sobie tyle niebez- 
pieczeństw, że samo ich prowadzenie wskazuie, 
że i po podpłsaniu paktu nie znikną rzeczywiste 
czy urojone niebezpieczeństwa. Będą to rozmowy 
Keiloza na temat porozumienia flotowego francus- 
ko-angłelskiego i rozmowy Stresenqana ma temat 
opróżmięnia Nadrenii. 

Podróż Kelloga do Europy nazwano „drogą da 
Kanossy"”. Ma to znaczyć. że kierownik amery- 
kańskiej polityki zagranicznej przyjechał przepra- 
sié, upokorzyć się przed Europą za to, że przed 
10 bliskw laty stronnictwo, które on reprezentuje 
(republikańskie) z trzasklem zamknęło bramy A- 
meryki przed Europą, odrzucając traktaty pokojo- 
we j pakt o Lidze narodów. Dziś Ameryka widzi. 
že tem swem usumięciem się od spraw  europel- 
skich dala impas do utworzeula nieformalnei 
wprawdzie ale rzeczywistej konbinacji przeciw 
sobie: kombinacji anziełsko-franouskiej, skierowa- 
nej przeciw równarzędności na morzu, o którą A- 
meryka ze wzziędów politycznych i presliżo- 
wych tak się dobija. 

Toteż oczekiwana rozmowa Kelloga z Brian- 
dem wywołuje w sferach połltycznych w każdym 
razie nczucie niepewności. Ameryka nie dała się 
przekonać tekstem ogłoszonego porozumienia, 
wietrząc jakieś tajne postanowienia | dlatego, na 
wszełki wypadek. Kelog odpowiada kontzdemon- 
stracją: odwołaniem swej wizyty w drodze po- 
wrotnej w Anglii. Taka demonstracja jest w mje- 
dzynarodowych stosunkach dyplomatycznych rze- 
czą niezwyklą i nie dziwnego. że prasa anziciska 
Okazuje zdenerwowanie i usihijc przekonać Kello- 
Za, że przecież powinien znaleść choćby 24 go- 
dzin czasu na pobyt na ziemi angielskiej. 

Niemmiejszą różnicą między przeszłością locar- 
neńską a teraźniejszością paryską jest heż zadecy- 
dowana, mimo poprzedniego odżeznywania się, 
rozmowa między Stresemanem a Brlandem na te- 
mat opróżnienia Nadrenii. Calemi tygodniami pra- 
są francuska, a za nig polska, zapewniała. że w 
Paryżu o Nadfenfi mówić nie będą; że nie wolna 
mięszać ze sobą sprawy paktu — sprawy ogólno- 
śwlatował za sprawą bądźcobądź lokala. Stała 
sią inaczej: oficjalnie mż ogłoszono, że rozmowa 
się odbędzie, ża Streseinan stara się nawet o roz- 
mowę w cztery oczy z Polcatem, a nawet poda- 
no już warunki, pod jakiemi Francja moglaby się 
wodzić na opróżnienie. Na tym właśnie punkcie 

zdania są zupelnie rozbieżne. Francja stawia wa- 
runki, Niemcy zaś powiadają, że opróżnienie musi 


nastąpić bez zapłaty, jako akt sprawiedliwości, ia- 
ko kansskwoncja Locarna i Tholry. 

Nie wchodząc w to. która strona ma rację, trze- 
ba jednak podkreślić. że samo wyciągnięcie na ta- 
pet dwóch najaktualniejszych obecnie w polityce 
spraw: porozumienia angielska-francuskiego t 
sprawy Nadrenii jest dowodem, że pakt Kelloga nie 
zmienił w niczem dotychczasowej gry polilycznej, 
polegającaj ua tem, kto kogo uprzedzi, kto komu 
pierwej podstawi nogę. Dosłowne powtórzenie te- 


Najwieksze, majtańsze źródło zakupu 


ı LAZAR FREIWALD, Kraków, uł. Fiorjańska 44, |. p, 


i (tuż przy bramie Fłorjańskiej). — Telefon Nr. 533. 
PBotaca wełny, sukna, piótna, jedwabie it. p. TH 


go. co było przed 1914 r.: kilku dyplomatów w 
zaciszu swych gabinetów snuje plany i intrygi. 
których koszta muszą zaplacić narody. Jedno w 
tym splocie nieprzwdopadobieństw i blagi jest 
pewnem: jak po Locarnie nastąpił pakt Kelloga, 
tak po tym nastąpi inna próba zapewnienia „wie- 
cznego pokoju™ z tymsamym skutkiem t. z powtó- 
rzeniem gry od począlku. Pokoju prawdziwego 
wszystkie te od miejscowości i polityków nazwa- 
ne umowy nic dadzą. Pokój, oparty na wyścigach 
zbrołeniowych i na tajnych wmowach zaprzecza- 
jacych jawne, jest tak kruchy, że lada podmuch 
może go zburzyć iak domek z kart. Będzie uro- 
czystość, będzie jeszcze jeden elap w historji, ale 
wszystka zastanie po staremu. Tylko w szkołach | 
podręcznikach szkolnych przybędzie leszcze jedia 
nazwa — na ntrapienie uczniaków. 


Socjaliści domagają się wykonania 
reformy rolnej 


Tow. poseł Reger odbył w ostatnim czasie na 
Śląsku Cieszyńskim szereg bardzo licznych zgro- 
madzeń ludowych (w Bąkawie, Qoleszowie, Puń- 
cowie. Lipoweu i t d.) na których uchwalono na- 
stępująca rezolucję: 

Powolując stę na wnioskł 1 interpelacje. memo- 
tjaly i podania, wniesione w wielkiej liczbie przez 
zorganizowanych chłopów i robotników Śląska 
Cieszyńskiego. oraz przez posłów sacjalistycz- 
nych Regera i Macheja. na ręce Wiadz ziemskich 
w Cicszynie i w Kalowicach, na ręce pp. mini 
strów reform rolnych I rolnictwa oraz dóbr pañ- 
stwowych — w sprawie parcełacH dóbr byłej Ko- 
mory Cieszyńskiej nietdyś wlasności arcyksiążął 
austriackich, stwierdzamy: 

1. że przeprowadzona w roku 1922/24 narcela- 
cla dzierżawna tych dóbr była podeptaniem istnie- 
jących praw. byla ona gospodarczo szkodliwa a 
została dokonana jedynie ze względów politycz- 
nych, jako dzielo panującego wówczas stromni- 
ctwa „Piast“ i miała na celu jedynie wzmocnić i 
rozszerzyć na Śląsku Cieszyńskim oraz pogłębić 
i wirwajić wpływy iegoż stronnictwa; 

2, że celem i zadaniem reformy rolnej musi być 
dostarczenie środków żywności krajowi a 
powłóre stworzenie zdolnych do samodzielnego 
życia gospodarczego warsztatów pracy w pierw- 
szym rzędzie dla tych bezrołnych i małorolnych. 
którzy tracą. skutkiem parcelacji, dotychczasowy 
sposób życia. 

W myśl tego domagamy się: 

a) da robotników. zatrudnionych w przemyśle 
Śląska Cieszyńskiego zabezpieczenie dostateczne- 
go zapasu ziemi na zagouki, Wediug dotychczaso- 
wych doświadczeń potrzebne są: dla górników i 
robotników w Czechowicack około 30 hektarów, 
dia kolejarzy i cukrowników w Chybiu 25 hekta- 
rów, da hmtników w Ustroniu 25 hektarów, dla ro- 
botników w Cieszynie 20 hektarów, w Zebrzydo- 
wicach 20, w Cisownicy 30, w Jaworzu 20, w Ja- 
sienicy 20 ha. Zapas ziemi, utrzymany w ręku pań- 
stwa a gminom oddany we władanie, — musi być 
tak wielki, aby wszystkim robotnikom, którzy te- 
go zażądają można bylo dać po 10 do 20 arów na 
zagonek. Zaponki uważamy za ważny czynnik 
kulturalny, zdrowotny i gospodarczy, albowlem 
praca na zagonku jednoczy całą rodzinę robotni- 
czą przy współnymi twórczyni wysiłku, odciąza 
starszych i młodzież robotniczą ed pijaństwa i 
marnowania Sił. czasu. pieniędzy i zdrowia w 
szynku, daje sposobność do przebywania na słoń- 
cu i świeżem powietrzu, pobudza do ccłowej osz- 
<zędnaści a wreszcie — co podkreślamy, lako nat- 
ważniejsze — chroni masę konsumentów przed 
nadmicznym wyzyskiem przy zakupnie jarzyn, 0- 
woców i nabialu, zwłaszcza na przednowku. 

Qdebranie robotnikom zagonków zmusł ich do 
natychmiastowego daleka idących żądań o pod- 
wyższenie zarobków, co niewątpliwie nie przy- 
czyni się da podniesienie siły konkurencyjnej prze- 
mysłu polskiego. ani do obniżsnia cen wyrobów 
rrzemysłowych. 

b) wydatniejszej budowy mieszkań i kolomjl ro- 
hotniczych, przy współudziale zawodowych orga- 
mizacyj robotuików i pod kontrolą samorządo- 
wych, ustawą do tego powołanych, czynników 
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miejscowych; stwierdzamy, iż budowane obecnie 
przez województwo Śląskie domki nie są odpowie- 
dnie pod żadnym względem, mieszkania w nich są 
za drogie, warunki uzyskania meszkania nieznoś- 
ne, mieszkania same za małe i nie wygodne, sprze- 
czne z przyzwyczajaniami i istotnemi potrzebami 
pol: iej ludności na Śląsku, a w dodatku budowa- 
ne są za drogo, niedbale i ze zlego materjału. 

c) stwierdzamy, że wymazanie, stawiane przez 
Urzędy Ziemskie, aby nowonabywcy parcel robot- 
piczych w ciągu trzech lat pobudowali się na nich 
nte jest nigdzie w nstawie o reformie rolnej prze- 
widziane i stwarza warunek. który wiełu robotni- 
kom uniemożliwia nabycie kawalka ziemi; 

d) stwierdzamy, że odbieranie długoletnim dzic- 
rżawcom ich dotychczasowych parcel. zamienia- 
nie ich na inne gorsze, obcinanie iub zgoła wy- 
właszczanie jest Sprzeczne z obowiązującą usta- 
wą o ochronie drobnych dzierżawców i stwarza 
stan niepewności prawnej, mającej wszelkie cechy 
stronniczej samowoli władz wykonawczych; 

e) wobec przeludnienia Śląska Cieszyńskiego i 
jego wybitnie przemysłowego charakteru przy- 
dzielanie wielkich obszarów ziemi na specjalne ce- 
le, jak naprzykład kilkudziesięciu hektarów w Ja- 
worzu i Hermanowicach na osiedla dła wysiiżo- 
nych olicerów; wielkiego dworu z kilkuset hekta- 
rami w Drozomyśln dla rządowej stadniny koni; 
całego dworu Gułdowy w Krasnei z 240 hektara- 
mł ziemi na place ćwiczeń dla maleńkiego garni- 
zonu wojskowego w Cieszynie i t. d. jest sprzecz- 
ne ze zdrowa polityka gospodarczą i przynosi 
wręcz szkodę inleresom ludności miejskiej i prze- 
mysłowej. 

Rezołucię powyższą postanowiono doręczyć u- 
rzędom ziemskim: obwodowemu w Cieszynie 1 
krajowemu w Katowicach, oraz ministerstwom: 
pracy | opieki społecznej, rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. reform rolnych, spraw wewnętrznych 
tudzież handłu i przemysłu. 

Niechaj wszyscy wiedzą, lak na Sląsku Cieszyń- 
skim „paetyjnictwo" i polityka stronnictw wielko- 
agrarnych wyniszczają ludność robotniczą i jak 
wypaczają zasady reformy rolnej. Uiadanie „Cloe 
su Ludu Ślaskiezo" na posłów PPS, towarzyszów * 
Regera i Macheja, któremu to ujadaniu wtórnie 
hezmyślna zawsze „Gwiazdka Cieszyńska”, najle- 
mei świadczy o tem. że socialiści polscy idą do- 
brze po linji obrony słusznych interesów mas lu- 
dowych. T. Rr- 


Kraków-Debniki, uł. Konopnickiej 7. 

Wykonuja na sezon jes!enny i zimowy wszelką garde- 
robe męską | damską po canach 30 pracani 
tanie] jax w śródmieściu, tak z własnych jak i dostar- 
czonych materjalów w pierwszorzędnam wykończeniu na 
bardzo dogodnych warunkach. 

Jakoteś wazolkie nicówki. poprawki zopautych krojów, 
prasowanie i czyszczenie. Potrafi zadowolnić najwybred- 
niejszych kiljentów. 

Poleczjąc aig łaskawym wzglądom PT. Klijenteli, kraślę 
się z poważamem 
ROMAN KAHL, Kraków-Debniki, Konapnickiaj 7 
Telefon 3597. Telefon 3507 
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Aresztowanie znakomitej śpiewaczki rosyjskiej 


W pażdzierniku roku ubiegłego wyjechała na | skiej został oczywiście skoniiskowany. 


zościane występy do Rosji znana rosyjska śpie- | 
waczka operowa. Lidja Lipkowska, która iako o- 
bywatclka francuska (Lipkowsku wyszła zamąż za 
francuza, p. Richard) stale mieszka po wojnie w 
Paryżu. Po rewolucji Lipkowska przez pewien 
Czas pozostawała w Rosji, następnie jednak wyje- 
chała do Japonii i Ameryki Południowej, gdzie z 
wielkiem powodzeniem występowała na najwięk- 
szych scenach miast stołecznych. Po powrocie do 
Europy śpiewaczka żyła przez pewien czas w 
Bessarabji skąd później przeniosła się do Buka- 
resztu. Następnie przez Pragę, gdzie kilka razy 
występowała, udała się do Paryża, gdzie ne stałe 
zamieszkała. W roku ubiegłym Lipkowska wyra- 
zila życzenie odwiedzić raz jeszcze Rosję sowiec- 
ką i w tym celu uawiązala kontakt z sowieckimi 
działaczami teatralnymi. Pertraklacie Lipkowskiej 
z przedstawicielarni rosyjskiego Świata inuzycz- 
nego zakończyły się podpisaniem kontraktu z to- 
warzystwem „Gosfil“. które zobowiązało się zor- 
i Ji szereg występów gościnnych 
znakomitej śpiewaczki. Lipkowska niezwłocznie u- 
dała się w podróż i po pewnyin czasie zaczęły 
nadchodzić do Europy wiadomości o szalonem po- 
wodzeniu utalentowanej śpiewaczki w rozmaitych 
miastach rosyjskich. Ale kilka miesięcy temu wia- 
domości od Lipkowskiej przestały przychodzić. — 
Krewni śpiewaczki bardzo tem byli zaniepokojeni, 
ale pomimo silnej akcji nikomu nie udało się 
stwierdzić, co z Lipkowską w Rosji się stało. 
Dopiero teraz okazuje się, — jak donosi rosyj- 
skie pismo paryskie „Worożdienie”, — że Lip- 
kowska, która w międzyczasie zarobiła w Rosji 
około miljona franków, w dniu 6 czerwca wsiadła 
na okręt pasażerski w Odessie, udający się do 
Marsylii. Na pięć minut przed odjazdem okrętu 
na pokladzie zjawili się ugenci GPU (czerezwy- 
Czajki) i aresztowali Lipkowską wraz z jei mężem. 
Nie pomogły enerzicziie protesty ze strony pana 
Richarda, który powoływał się na prawa, przy- 
sługujące obywatelom państw obcych, małżonków 
sprowadzono ua ląd i niezwłocznie przetransnor= 
towamo do wiczienia. Milionowy majątek Lipkow- 
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Zaniepokojeni o losy Lipkaowskieij 1 jej 
wni znakomitej śpiewaczki podlłęli 
za puśrednictweni francuskich urzgjjów konsn 
nych w Rosii energiczną akcję ma rzecz zwo! 
ma aresztowanych. Akcja ta odbywała się w Ści- 
Slej tajemnicy, gdyż krewni Lipkowskiej obawiali 
się, że w przeciwnym razie mogliby jeszcze are- 
szłowanym zaszkodzić. Tem też 1ależy sobie obja- 
Suić okoliczność, że o calej tej aferze nie było do- 
tychczas wzmianki w prasie paryskiej. Zaznaczyć 
wypada, że Sprawą arssztowania Lipkowskiej i jei 
męża zajęło się równiez francuskie miristerstwo 
spraw zagranicznych. 

W rezultacie wyjaśniono tyle tylko. że lipkow- 
ska znajduje się wciąż jeszcze w więzieniu; mąż 
jci prawdopodobnie również ies: więziony LE 
bolszewików. ale ca do tego niema pewności. P. 
dobno podejrzany jest on © uprawianie spekula: 
i niedozwolone nabywanie waluty zagraniczni 
Podejrzenie to powstalo wcdłuz wszełkiego praw- 
dopodabieństwa na skutek tego, że p. Richard po- 
magal swej żonie zmieniać zarobione przez nią 
czerwońce na walułę zagramiczną. lub też na bi- 
żuterię. 

Jak słychać aresztowanie Lipkowskiej była re- 
zudtatem koniliktu, do jakiego na tle przyjazdu 
znakomitej śpiewaczki doszło między komisarja- 
tem oświaty ludowej a GPU. Komisariat uświaty 
ludowej podpisał w osobie przedstawiciela „Gosfił” 
umowę z Lipkowską a tem samem zobowiązał się 
imnożliwić jej przyjazd do Rosji. Przeciwko temu 
wystąpiło jednak z całą stanowczością GPU, które 
uważało, że przyjazd Lipkowskiej do ZSSR jest ze 
względów politycznych niepożądany. Ostatecznie 
GPU wpadło na znakomity pomysl: Lipkowską po- 
stanowiono do Rosji wpuścić, ale z powrotem nie 
wypuszczać. W ten sposób doszło do aresztowa- 
nia małżonków Richard i do nałożenia konfiskaty 
na ich majątek. 

Lidia Linkowska należy do najwybitniejszych 
rosyjskich śpiewaczek koloraturowych doby "spół 

czesnej, odzuaczając się przytem nien"reciętayin 
talentem scenicznym i niepospolitą urodą. 


Ze sportu 


md 
WIDMO LYNCZU NA POLSKICH BOISKACH 
PIŁKARSKICH 

Pod takim tytulem ukazał się artykuł w Prze- 
glądzie Sportowym". Dopiero dzisiaj organ teu 
woła na alarm dowodząc. że „psychoza bóiki, a- 
wantury oraz teroryzowanie przeciwuików i Sę- 
dziego zatacza Coraz szersze kręgi“ a przyczywę 
tego upatruje w „rozwydrzonym. niekujturałuym 
tłumie, protektorze najbardziej ohydnych wybry- 
ków swych faworytów". Asumpt do uderzenia w 
dzwon alarmowy dały .„Przeglądowi Sportowe- 
mu“ zawody Hasmouea-Polonja w Warszawie w 


czasie których doszło do ekscesów. Jak dotąd | 


wszystko w porządku. Alc o jicdnem zdaje się teu 
największy organ sportowy zaponiinać a miano- 
wicie o istotnej i bezpośredniej przyczynie tego. że 
„piłkarstwo polskie stanęło na skraju pezepaści". 

Nie tlum jest temu ien, ałbowiem ien sam 
tlum, tylko znacznie liczniejszy, gromadził się 
podczas zawodów piłkarskich przed kilku laty a 
mimo to ekscesów w podobncj fomne jak to obes- 
nie obserwujemy, nie było. Tłum jest łatwo zapal- 
ny to prawda, ale nie brak kultury powoduje jezo 
ostre wystąpienia, wszak właśnie tak zwana inte- 
ligencja sportowa w lożach klubowych i ua trybu- 
nie najczęściej swemi „kulturalnemi" okrzykami 
prowokuje niesnaski i „burdy“, które poprzez Toz- 
Zorączkowanych graczy na boisku, przenoszą się 
między tłum, by nó: skoncentrować się albo 
na sędziach, albo na tak zwanych „kibicach“ Idu- 
bowycli. 1 rzecz charakterystycziia ani przed woj- 
ną. ani tuż po wojnie, kiedy podłoże psychiczne 
Mas najbardziej było podatne dla wszelkich wy- 
kraczeń i kiedy rozwydrzenie tłumów w zupelno- 
Ści usprawiedfiwiała psychoza powojenna. ua za- 
wodach piłkarskich nie było ekscesów ani rannych 
RIAczy ani tlm mie uciekał sie do rękoczynów i 
Iytczów. Czyżby więc z biegiem rozwoju kultu- 
TY 1 wiedzy biegło przytępienie etyki i moralności 
jednostek a w sumie tłumu? 

Nie należy do maic rozstrzyganie tego zaga- 
dniema. Pragnę tylko podkreślić. że obecny stan 
piłkarstwa, jego upadek i degenerację, przepo- 
wiadałem przed dwoma laty. kiedy zwalczałem 
powstanie „Ligi“ Już wtedy zwracaliśmy między 
innymi uwagę na to, że musi ona przynieść z sobą 
mieodlącziie następstwo narodzin: demaralizacie 


l 
1 upadek pilkarsiwa. 


| z drugiej 


Objawy tych następstw 
stwierdza dopiero dzisiaj „Przegląd Sportowy“, 
tylko że brak mu odwagi na nazwanie sprawy po 
imieniu, albowiejn uiegdyś byl zapalonym orędo- 
wnikiem wprowadzenia Ligi. Zaledwie dwa lata 
istnieje diga“ a co widzimy? Z jednej strony lyn- 
czowanie sędziego, wzajemne graczy, wkraczanie 
publiczności na buisko, bicie laskami, kamieniami. 
niekofczenie rozgrywck, łamanie nóg i t. d. a 
nie — jak tumani prasa ligowa — „wy- 
równanie formy najlepszycii drużyn polskich“, ale 
widoczny spadek. 

Ba proszę rozważyć. jak wygląda obocnie mecz 
ligowy: w atmosferze gry brułalnej, podnieconci 
okrzykami publiczności, strona prowadząca „gra 
na czas”, lo znaczy Ściąga napastników do tyłu, 
kopie na auty, broni się dozwolonymi i niedo- 
zwolonymi środkami. a przeciwnik nie chcąc dopu- 
Ścić do utraty „cenaych* dwu punktów zapomina 
o przopisacii i etyce i zaczyna grać na śmierć ł ży- 
cie uciekając się do pomocy wypróbowanego ar- 
senalu: niacanią po kostkach. czyli do unieszkodii- 
wienia parinera, a kiedy ta broń okazuje się bez- 
sknieczną. wówczas na pole walki wpada najcięż- 
szy tank: publiczność, fanatycy klubowi i rozpo- 
czyna się wspaniały widok propsgandy sportu 
pilkarskiego, którego epilog zmaiduje swe zakmi- 
czenie w szpitalu i ua policji. | to Się uazywa wy- 
równanie iormy... Piękne określenie, tylko uazbyt 
smutne. To przyniósł mesjasz sportu pałskiezo. 

O mnycl njemnych skutkach, jak prolesjonałizm, 
czy pólamatorstwo. jak a niebezpiecznym i zara- 
żiiwym wpływie na ogólne wychowanie moralne 
młodzieży mówić nie będzkny. Jeśli bowiem idzie 
o młodzież robotniczą, skupiającą się w słowarzy 
szeniach, zrzeszonych w Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych, to ta poza indywiduał- 
nymi wyiątkami, zdołała ona szczęśliwie przeciw- 
stawić się demoralizującym wpływoni walki ligi 
z dawnym . a obecnie pozostaje pod takimi 


kierownictwem, że o zarażeniu się bakcplem roz- | 


kładu i rozprzężenia mowy być nie może. 
Niemniei należy coś zrobić, aby położyć kres 
lemu, co Się obecnie dzieje na zawodach piłkar- 
skich, albowicm stan ten jest nie do utrzymania. 
Formanic niczego zmienić pod wzylędem orga- 
nizacyjnym nie można, gdyż waine zzroniadzenie 
PZPN odbędzie się dopiero w lutym przyszłego 
roku, natomiast poszczególne Związki okręgowe 
muszą we wlasnym zakresie i pod osobistą odpa- 
wiedziakiością, zastosować wszelkie możliwe 


środki przeciwdzialające ekscesom i wynałurze- 
niu sportu. Biurokracja i Ślęczenieni na pusiedze- 
niach dużo nic sprawimy. Trzeba wniknąć w przy- 
czynę zła i kosztem umniejszenia prestiżu „WYSO* 
kiej klasy piłkarstwa polskiego” stworzyć wanm- 
ki dła zasady: sport dla zdrowia a nle.dla kiesze- 
ni H. czy 15 klubów ligowych. Ale a tem jeszcze 
pomówiny przy sposobiości. M. Słatter. 


List ze Śląska 


ZWARJOWANY WYSTĘP KSIĘŻEJ PRZYJA- 
CIÓŁKI 


W niedzielę 19 sierpnia odbywało się w Lipow- 
cu, koło Ustronia na Śląsku Cieszyńskim w loka- 
lu p. Wardasa zgromadzenie pubłiczne, zwołane 
przez komitet iniejscowy PPS. Przemawiał przy 
naprężonej uwadze 150 uczestników, poseł tow. 
Reger. Mówił o tem. jąk to zarząd fabryki Brevil- 
lieri Urban w Ustroniu - bez podania powodów — 
wypowiedział dzień przed tem wszystkim robot- 
nikom na czternaście dui pracę z tam, że dnia 3 
września fabrykę zamyka. 

Tak to kapitalizm wprowadza w życie „nauko- 
we zasady organizacji pracy" kosztem krwi. łez. 
nędzy i niedoli mas robotniczych. Ałbowiem nię 
ulega wątpliwości, że fabryka me ma być zamkine- 
ta. Przeciwnie rozbudowuje się ona na wielką ska- 
le. Widocznie chcą część robotników starszych. 1- 
świadomionych i zoreanizowanyci! przy tei spo- 
sobności .„spławić”, czyli wyrzucić z pracy. Może 
zechcą narzucić robotnikom jakiś nowy, w duchu 
Sanacyjnyni zreformowauy porządek pracy i tp. 
Ponieważ ogloszenie a lom zastało wywieszone 
dopiero w sobotę wieczorem (18 bm.) a tow. Re- 
ger dowiedział słę o niem tuż przed zgramadze- 
niem. więc oczywiście musia] być ostrożny w wy- 
dawamu sądu, bo nikomu nie było wiadome, jaki 
ce] miało owo zarządzenie firmy BrevHlier i Ur- 
ban. Referent opowiedział zebranym jakie „błozo- 
sławione* owoce mają dołąd rządy BBWR i ich 
sanacyjmych wojewodów i niinistrów: zaprołesta- 
wał przeciwko zabagnieniu reformy rolnej i zanie- 
dbaniu ubezpieczeń spolecznych. poczem wykazał 
jakie skutki powoduje źle zorganizowana i nale- 
żytei opieki pozbawiona emiyracja do Francji i na 
Saksy. 

W tej chwili zjawił się na sali proboszez kaiolic- 
ki ks. Rudniorz, ten sam. który właśnie w naj- 
świeższyin uumerze „Wyzwolenia Społecznego” 
zosta! postawiony pod pręgierz za swoje niekułtu- 
ralne zachowanie się na pogrzebie. Ale ks. Bud- 
niorz stchórzył i nie miał odwagi sam wystąpić. 
Więc do rozbicia zgromadzenia socialistom wyna- 
jał sobie znanego w calej okolicy Pawła Chwast- 
ka. Upiwszy się za księże judaszowe srebrniki. 
Clrwasisk przez cały czas zgromadzenia prze- 
szkadzał: ciągle coś bełkotał i wykrzykiwał bez 
związku i bez skladu i co chwila przepychał się 
przez calą salę ku drzwiom, aby szukać zacięty i 
pouczenia do dalszych występów u stojącego za 
drzwiami księdza Budniorza. 

Lecz ks. Budniorz sprowadził sobie jeszcze in- 
nego pozromcę sociallstów. Pogromcą. albo ra- 
czej pogromczynią miała być elegancka i pul- 
chatutka „paniczka*. zamożna letmczka, mieszka- 
jaca u księdza. Powiydziala. że się nazywa Jur- 
czyńska i źe jest Żona urzędnika, ule „wcale za- 
imożną”, ze Sosnowca. Czy mówiła prawdę, kto 
ią tam wie? W clwili, wdy tow. Reger uzasadniał 
x«espodarcze. kuńturalne i rodzinno-wychowaw- 
cze znaczesie tok zwamycli zagonków, pami ona 
„zaczęła piskliwysn głosem wrzeszczeć. że cola 
należy się rolnikom“. Gromkie okrzyki niezadowo- 
lenia uciszyły przyjaciółkę księdza i obranicielkę 
paskarzy wiejskich. idy zaś low. Reger piętno- 
wał wyzysk prakiykowany przez kapilałistów 
francuskich na emigrantach polskich, mani Jur- 
czyńska darła się w niebogłosy: 

— Żydzi są naszymi wrogami. Dlaczego nan nic 


/unówi o żydacl? 


Zato jednak potem. kiedy jei dano głos, p. Jur- 
czyńska z biedą wysłękała klika kłamsłewek 0 
gospodarce socjalistów w sosnowieckiej kasie 
chorych i w tamtejszej gminie, poczam znów od- 
deklamowała swoje 3 pacierze o „Żydach, co 
krew polską wysysają". Pozwołono jej zadać, ile 
sama chciała, co było najwymowniejsza odpowie- 
dzia na 'ej komumistyczno-endeckie oszczerstwa. 

Tow, Reger w rzeczowy sposób dał jej odpra- 
wę. Rezolucję. którą osobno podajemy. uchwało- 
no jednomyŃnie, przeciwko gloson państwa Jur- 
czyńskich i Clrwastka, co zgromadzenic przyjęła 
smiechem i burzą oklasków. Okdaskumi też u- 
chwalono wniosek o wyrażenie zaufania partii i 
nosłom PPS. T. Rr. 


Wiadomości polityczne 


KANCLERZ MUELLER PRZEDSTAWICIELEM 
NIEMIEC W LIDZE NARODÓW 
Gabinet Rzeszy uchwalił, że zamiast Strese 
manna, któremu stan zdrowia nie pozwala na ob- 
lecie osobiście kierownictwa delegacji niemieckiej 
na plenarne Zgromadzenie Ligi narodów, kierow- 
nictwo to obejmie kanclerz Müller, który przy- 
będzie do Genewy w dniu 3 września, Czas poby- 
tu kanclerza Mullera w Genewie zajcżeć będzie 
od przebiegu obrad Zgromadzenia Ligi. Przedsta- 
wicielem Niemiec na posiedzenie Rady Ligi naro- 
dów będzie podsekretarz stanu Schubert, który już 
zastępował w tei roli Stresemanna na czerwca- 

wych posiedzeniach Rady Ligi narodów. 
UDZIAŁ INNYCH PAŃSTW W PAKCIE 
KELLOGA 

Prasa berlińska w depeszach z Nowego Jorku 
i Londynu donosi, że nazajutrz po podpisaniu pak- 
tu Kelloga przedstawiciełstwa amerykańskie z2- 
granicą zaproponują 43 państwom przyłączenie 
się do paktu. Podobna propozycja ma być posta- 
wiona również | Rosji, lecz nie przez przedstawi- 
viela Stanów Zjednoczonych, lecz przez przedsta- 
wicicistwa francuskiego w Moskwie. Zapowiedź 
tę dzienniki berlińskie komentują, podnosząc, iż 
początkowo przewidziane było wystąpienie z ta- 


ką propozycją do innych państw dopiero po raty- | 


fikowariu paktu przez państwa, które pierwsze 
mają złożyć swe podpisy. W związku z artyku- 
łem „Izwiestij” z 23 sierpnia insymuuiącym rze- 
kome wystąpienie Polski przez posła polskiego w 
Londynie przeciwko przystąpieniu rządu sowiec- 
kiego do paktu KeHoga, PAT upoważniony jest do 
stwierdzenia, że wiadomość o tem wystąpieniu lest 
pozhawiona wszslkich podstaw. 
KOMUNIŚCI INNYM ZARZUCAJĄ 
ZBROJENIA A SAMI SIĘ ZBROJA 
Posel socjalistyczny do Reichstagu Kiinstler za- 
mieścił w wieczomem wydaniu „Vorwartsu” ar- 
tytuł wstępny, polemizujący ostro z komunistami 


z powadu agitacji komunistycznej w sprawie pan- | 


cemika. Poseł Kfinstier, odpowiadając na zarzuty 
komunistów, obrazuje zbrojenia i imilitaryzen, istnie 
lący w Rosii sowieckiej. Między innemi posst Kan- 
stler przypomina tewelacje poczynione w swolm 
czasie przez b. ministra Reichswehry Gessłera w 
komisji głównej Reichstagu, z których wynika, że 
po zakończeniu wojny polsko - sowieckiej rząd 
sowiecki zwracał się do rządu niemieckiezo o uw 
dzielenie poparcia przy organizowaniu i rozbudo- 
wywaniu sowieckiego przemyslu wojennego. Z ra- 
mienia Niermiec ówczesny szef zarządu armii gen. 
von Seeckt prowadził obszerne rokowania z przed 
sławicielami sowietów w sprawie budowy fabryk 
gazów trujących I granatów. Posel Kunstler przy- 
łacza dalej, że we wszystkich niemal dorocznych 
manewrach Reichswehry biorą ndzial oficerowie 
armji czerwonej jako goście ministra Reichswehry. 
Przeciwko tym objawom militaryzmu sowieckiego 
i niemieckiego, który z sowieckun miilaryzmam 
współpracował, komuniści nie występowali wcale. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
PACYFISTYCZNY 

W piątek rozpoczęły się w Pradze obrady mię- 
dzynarodowego kongresu pacyfistycznezo. zy oła- 
nego przez międzynarodowe towarzystwo przyjaź- 
ni między narodami za pośrednictwem kościołów. 
Do Pragi przybyło okoła 500 delegatów, repre- 


zemtułących około 30 narodów. Biorą w kongresie | 


udział prawie wszystkie kościoły ewangielickie, 
dalej kościół prawosławny. zarówno rosyjski, jak 
i serbski, kościół słarokatolicki. czechosłowacki, 
gecko - wschodni i grecko - katolicki. 
rzymsko - katolicki nie jast członkiem towarzy- 
stwa i w kongresie praskim udziału nie bierze, 
podobnie jak w kongresach poprzednich. Główan 
ideą kongresu praskiego jest kwestja osiągnięcia 


1 wzmocnienia porozumienia oraz przyjaźni mię- | 


dzy marodami. Na pierwszym planie stoi kwestje 
rozbrojenia, dalej wychowania w dachu pokojo- 
wym. sprawa wpływu prasy i znaczenia socjal- 
nych i gospodarczych sił dła pokoju lub wojny. 
W pierwszym dniu obradował wydział wykonaw- 
czy towarzystwa w ohecności 40 delegatów z róż- 
nych państw, popołudniu obradował wydział re- 
wizji podręczników szkobnycii. Celem pracy tego 


wydziału jest usunięcie z podręczników wszyst | 


kich ustępów, mogacych powodować nieprzyjaźń 
między narodami. 


Dr. M. HABER — powrócił 


ordynuje w chorobach jamy ustnej I zębów 


Kraków, ulica Grodzka L. 32, Il. p. 


Kościół | 


„N A P R Z O D” — Ni. 196 Poniedzialek 27 sierpnia 1928 


Nierozumne zredaqowanie 
ustawy weiarynaryjnaj 


Zbliża się Skres wpisów na wyższe uczelnie, 
a z nim i oslafecziia decyzia wyboru zawodu dla 
absolwentów gimnazialnych. Z pośród różnych 
zawodów, z którycit każdy ma mniej lub więcej 
szans powodzenia w życiu, najmniej przyszłości 
nia przed sobą zawód lekarza wcterynatyjnega. 

Zlożyly się na to przyczyny związane z wej- 
šiem w życie nowej ustawy a badaniu zwierząt 
rzeźnych i mięsa (Dz. U. Rz. P. ur. 38. poz. 31 
z 26 marca 1928). Ustawa ta ustała konieczność 
lekarza wctory! yinezgo w osiediacli o liczbie lu- | 
dności 10 tysiecy ł ponad, w mniejszych gminach | 
czynności lekarza wetersnaryjnego wykonywać | 
mają oglądacze, którzy odbyli 61ygodniowy kurs | 
oględzin mięsa. Tym sposobem ogranicza się zapo- 
trzehowanie lekarzy weterynaryjnych do mini- 
rum. 

Kwestia wolnel praktyki przedsiawia się jeszcze 
gorzej. Nowa nsława nie tylko nie chroni prakty- 
ki weterynaryznej, lecz owszem powiada: „Osoby 
nie posiadające dyplomu lekarza weterynaryjnego 
winne o zamierzonem irmdniemiu się zarobkowem 
leczeniem zwierząt zospodarskich, zawiadomić od- 
nośną władzę”. (Dz. U. Rz. P. nr. 66, poz. 614 z | 
dnia 30 czerwca 1928). Stwarza się wiec instylu- | 
cję partaczy weter ryinych. którzy mimo bra- 
ku wyszkołenla i wiadomości fachowych stanowią 
poważną konkurencię dla zawodu weterynaryjne- 
go, z uwagi na niski stan kułłury wśród naszego 
tedu. 

Tak więc po ukończeniu stadjów ciężkich i ko- 
sztownych, trwających w najlepszym razie 5 i pół 
lat, czeka młodego lekarza weterynaryinega przy- 
szłość mniej niż różowa. 

Należy więc przestrzec młodzież. chcąca po- 
święcić się studjom weierynaryjmym przed tym 
krakiem. 


IEEE 


tra:.sport plaszczy mo- 
dalowych damsaich, je- 


siannych i zimowych, 


araz ubrań męskich, pait zma- 
wych | ragiunow. 
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Z życia robotniczego 


STAN RYNKU PRACY W POLSCE 

Na | sierpnia br. liczba zarejestrowanych na te- 
renie calego państwa zakładów pracy wynosiła 
26,946 (ua I-go stycznia 24,717), liczba zatrudnio- 
nych robotników 1.061,174 (na 1 styczna 955,547), 
liczba zabezpieczonych na wypadek bezrobocia 
robotników 942,673 (850.618), liczba zarejestrowa- 
nych bezrobotnych 107.161 (151.998), pobierających 
zasiłki ustawowe 15.603 (29.597), zapomogi 18,691 | 
(34.503). 


ORGANIZACJA ROBOTNIKÓW BUDOWŁA- 
NYCH W RAKOWICACH 

W dniu 23 bm. odbyło się w Rakowicach zebra- 
nie dzielnicowe organizacji robotników budawła- 
nych. Referowali towarzysze Langer, Sawicki i J. 
Wadowski, w dyskusji przemawiali towarzysze 
Antoni Sierdzyński, Andrzej Sokolowski i inni, po- 
czem wybrane nastepujący zarząd: z rakowickiej 
filil krakowskiego oddzialu murarzy: tow. Andrze- 
ia Sokołowskieza, Antoniego Sierdzyńskiego, Jana 
Pazurkiewicza, Stanislawa Pazurkiewicza, Wła- 
dyslawa Galocha, Antoniega Grzebinozę, Franci- 
szka Prochowskiego, Teodora Sierdzyńskiego, 
Mersżelka Mutwina. 


STRAJK W FABRYKACH MONOPOLU 
ZAPAŁCZANEGO 

Strajk robotników monopolu zapalczanego obiął 
wczoraj fabrykę dawniejszą „Płomyk* w War- 
szawle i „Łapszyna”* w Częstochowie, ogólcm po- 
rzuciło pracę 40! osób. Pertraklacje między siro- 
nami do tej pory nie zostaly nawiązane. Dyrekcja 
monopału odrzuca żądania robotników m. i 
podpisanie umowy zbiorowej, dalszej podw: 
6-miesięcznego odszkadowaniu przy redukcjacii 
ip. Ministerium pracy również nie podjęło akcji 
pojednawczej. 


RADA KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOW. 
NA GÓRNYM ŚLASKU 

Na Górnym Śląsku okazalo się, że nie było mo- 
bliwweem dłużej współpracować klasowyln Związ- 
kom z „zespolem pracy”. lustytucja ta wyraźnie 
ignorowała najży wotniejsze iuteresy robotników i 
zdradzala tch. Doprawadziło to do wystąpienia 
z tej instytnoji Związku górników a ostatnio Zwią- 
zku metałowców. Robotmcy śląscy myśleli o za- 
1ożeniu klasowega kartelu, czy Rady Związków 
zawodowych, któraby szczerze stanęła w obronie 
mas pracujących, któraby nie liczyła się z wzglę- 
dami i wzgjędzikami, lecz uczciwie powiedziała 
światu o co walczy i co się robotnikom należy. Te 
starania nie poszły na murne, bo oto ua czwartek 
zwołał tow. Kubowicz wszystkich przedsta wicleli 
klasowych Związków zawodowych na Górnym 
Śląsku. Po obszernej dyskusji uchwałono koniecz- 
ność założenia współnej organizacji, kiórej nada- 
no nazwę „Rada Kłasowych Związków Zawodo- 
wych na Górnym Śląsku". Wybrano komitet orga- 
nizacymy. który zajmie się opracowasliem regula- 
mimu. Do komitetu weszli ttow. Chroszcz, Kubu- 
wicz, Kondzielmik, Adamczyk, Cepermk i Szewie- 
czek. Przystąpienie do Rady Klasowych Związ= 
ków Zawodowych zdeklarowały: CZG., Związek 
robotników przemysłu metalowego, ZZK, Związek 
zawodowy automobilistów, Związek 1 „cowni- 
ków instytucji użyteczności publicznej, Związek 
zawodowy robotników rolnych, Związek roboti- 
ków budowlanych. Ceütrainy Związek pracow nj- 
ków umysłowych, Związek robotników przanyski 
drzewnego i Związek pracowników gastronamicz- 
nych i kuchmistrzy. W ten sposób zrobiono ol- 
brzymi krok naprzód ku faktycznej solidarności 
robotmiczej. Robotnicy wszyslkich zawodów 
winni dołożyć wszełkich starań. by ostatecznie i 
in z Górnego Śląska wykurzyć kudłaczy. 


przesląd gospodar Zi 


NIE WOLNO PRZYWOZIĆ OWOCÓW 
Z ZAGRANICY? 

Przed kilku dniami doniesiano, że rząd zakazał 
przywozu owoców zagranicznych giównie dlate- 
go, Że pod pozorem zapoirzebowania na przerób- 
kę sprawadzano olbrzymie ilości owaców. Dla ilu- 
stracji tega zakazu podajemy dwa komunikaty 
krakowskiej izby handlowej i przemysłowej: 

1) Izba handlowa ı przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, że minisierstwo przemysłu i handlu 
wyznaczyło ostatnio kontyngent na przywóz wi- 
nogron z Rumunji. Firmy inieresowane winny 
wnieść natychmiast odnośne podania do lzby han- 
dlowej | przemysłowej w Krakowie, Długa 1. 

2) lzba handiowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, iż ministerstwo przemysłu i handlu 
wyznaczyło ostalnio kontyngent na przywóz po- 
marańcz z Włoch. Firmy inieresowane winny 
wuieść odnośne podania do dnia 10 września br. 
UMOWA GOSPODARCZA POLSKO-GDAŃSKA 

Gdańsk, 25 sierpnia (PAT). Wczoraj został pod- 
pisany między Gdańskicin a Polską protokól do- 
tyczący zastosowania zarządzeń wywozowych w 
wykonaniu umowy polsko-gdańskiej z 12 sierpnia 
1925 r. Na mocy tego pratokału rząd polski wyda 
niebawem rozporządzenie, które wprawadzi prze- 
widziane umową uregulowanie sprawy na prze- 
ciąg roku gospodarczego od ! kwietnia 1928 do 
3t marca 1929. 

EGIPCJANIE 1 BAWEŁNA EGIPSKA 
NA TARGACH WSCHODNICH WE LWOWIE 

Na tegoroczne Targi reprezeuiatywie przyjcź- 
dza grupa egipskich przemysłowców. W grupie 
tej będzie uczesiniczyio oficjalnie egipskie mini- 
sterstwo rolnictwa, które wystawi bawełnę w iel 
rozmaitych gatunkach i odmianach. Jest to szcze- 
gólnie ważne dla przemysłu włókienniczego z Ło- 
dzi, Biclska, Białegostoku itp. Import bawelny 
da Polsk: odbywa się bowiem w przeważnej cze- 
ści drogą na angielskie porty, a pośrednictwo 
Anglików podraża znacznie koszty surowca. Bcz- 
pośrednie zetknięcie się z ezipsklemi producenta- 
mi bawelny doprowadzi zapewne do nawiązania 
stałego konłakiu z jednem z najpoważniejszych 
światewych centrów produkcji bawelny, co nie 
powinna pozostać bez wpływu na kalkulację kos2= 
tów produkcji. 

Ezipcjanie przyjeżdżają jednak na Targi Wscha- 
dnie nietylko w charakierze wystawców, Zamie- 
rzają oni również rozglądnąć się w możliwościach 
eksportowych z Polski, a zwłaszcza w dziale 
przemyslu metalurgicznego. W Targach bierze u- 
dział Dom Handlowy cgipsko-polski H. Gabbaur 
i B. Duchnowski, mający swą siedzibę w War- 
szuwie i Kairze i Akcyjne Fowarzystwo Handlo- 
we „The Near-East" z Aieksandrj. Obie firmy 
pragną podobna nawiązać ściślejsze stosunki han- 
dlowe z Polską. 


Adwokat 


Dr. Józef Rosenzweig 
Kraków, ulica Biuga 15, II piętro 


f powrócił 
Dr Józet Abend 


powrócił | ordynuje w chorobach wewngirznych 
w Podgórzu, ulica Zamojskiego L, 34 
Bnulzy lakarzkie. Tel 2057 Analizy lekarukia. 


KRONIKA 


Kraków, 26 sierpnia. 
Dziś wycieczka TUR 
do Ogrodu Botanicznego 


W zledzielę 26 bm. odbedzie się wycieczka TUR 
do Ogrodu Bofanlcznego Uniw. Jagiellońskiego w 
Krakowie. TUR zwiedzi jeden z najpiękniejszych 
ogradów tego rodzaju w Polsce, w którym znaj- 
dują się piękne i rzadkie okazy raślin | drzew ze 
wszystkich części Śwlata, rozmieszczone na o- 
twarten powietrzu | w olbrzymich cieplarniach. 
Zbiórka uczestników wycieczki TUR w niedzielę 
a godz. 10'45 rano przed Ogrodem Bołanlcznym 
przy ul. Kopernika 25. Można dojechać linią tram- 
wajową Nr. 5 do przystanku przed Domem Żol- 
merza. potem kilka kroków do ul. Kopernika. 

Na cele oświatowe uczestnicy wycieczki złożą 
30 zr. od osoby. 

Towarzyszki | Towarzysze! jawcie się licznie 
z dziećmi! 


—000— 


CHOROBA MARSZAŁKA DASZYŃSKIEGO. — 
Bawiący w Truskawcu marszalek Sejmu tow. Da- 
szyński zachorował onegdaj na grypę, wskutek 
czego zmuszony był odroczyć swói powrót do 
Warszawy. Temperatura w pierwszym dniu cho- 
roby wynosiła 39 stopni. Wczoraj stan zdrowia 
tow. Daszyńskiego uległ znacznej poprawie. 

CHŁOPI W PRZEJEŹDZIE DO SPAŁY. ZA- 
TRZYMALI SIE W KRAKOWIE. Wczoraj ranny- 
mi pociągami w przejeździe do Spały na dożynki 
u Prezydenta Rzeczypospolitej, przybyły do Kra- 
kowa liczne delegacje wieśniaków w pięknych stro- 
jach ludowych. Delezacie zwicdzuły przez cały 
dzień zabytki Krakowa. paczem w godzinach wie- 
czornych. odjechały specjalnemi pociągami do 
Spały. Są to chłopi i kobiety. parobczakł i dziew- 
częta z różnych okolle Malopolski 1 Śląska. 

MIEDZY NARODOWY ZJAZD DYREKCYJ KO- 
LLJOWYCH W KRAKOWIE. Jak się dowiaduje- 
my, w dyrekcji koleji krakowskiej, czynione są 
przygolowania na Zjazd międzynarodowy dyrek- 
cyj kolejowych. Zjazd ten odbędzie się od 25—30 
lisiopada br. w Krakowie. Zgłoszono już udzial 
140 członków dyrekcyj kołejowych rozmaitych 
paùsiw, Na zieździe będą omawiane najaktualnici- 
sze sprawy z dziedziny kolejnictwa. 

W SPRAWIE KOLEJOWYCH LEGITYMACYJ 
DLA UCZNIÓW. Dyrekcje kolejowe wydały ucz- 
nioni legitymacje na zniżkowe jazdy z ważnością 
do końca sierpnia. Wobec tego, że nowy rok szkol- 
ny rozpocznie się dopiero 3 września, związek dy- 
rektorów szkół średnich zwrócił się do zarządu 
kolejowego u przedłużenie tych legitymacyj. lak 
nas informują, dyrekcja koki w Krakowie wydała 
akulnik puuczający kondukiorów. aby jadącym do 
szkół uczniom nie robili trudności z powodu wy- 
£aśnięcia ważności legitymacyj, czyli że będą one 
ważne do 3 września. 


APEL DO DYREKCJI KOLEI Motorówka, któ- | 
Ta kursule stale między Krakowem a Kocmyrzo- 
*'% | przejeżdża przez Grzegórzki. przecina w 
sardzu ruchliwym punkcie ulicę Grzegórzecką. — 
* miejscu tem niema żadnej rampy, ani sygnałów 
Osirzezawczych, u ponieważ motorówka prze- 
jeżiżą z wjełką szybkością więc o zderzenie nie į 
trudno. W 4% wczorajszym wydarzyły się dwa 
wypadki z kurszjącym na Grzegórzki autobusem 
Iramwajowyny, kłóre gdyby nie uwagu i przy- | 
tomność szofera tramwajowego moglyby się łatwo 
zakończyć katastrcią. Apelujemy do dyrekcji ko- 
leowej, ahy nmieściku przy przejeździe sygnały. 
u rymczessm wydała polecenie, by mołorówku 
w tøm miejscu zwalniała bietu. i 


„dzie Zdrowia, następujące choroby zakaźne: szkar- 
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Centralne wysypisko miejskie w Krakowie 


Głównyin środkiem umożliwiającym utrzyma- 
nie czystości w mieście jest centralne wysypisko 
miejskie, gdzie deponuje się po kilkaset metrów 
kubicznych dziennie wywożonych z iniasta odpad- 
ków | błota. Może to zaciekawi kogoś, że Kraków 
produkuje rocznie okoła 100.000 kubłcznych me- 
trów śmieci. popiołu, odpadków i błota. Wiek- 
szość z tei masy stanowią te skrzętnie zbierane 
w podwarczch domowych popioły, śmiecia i od- | 
padki domowe. 


który masi się usunąć. bo inaczej Śmieci ic zasy- 
patyby nas równo po dachy domów. Otóż te ma- 
Sy materjału wywozi się na Dehmiki. na nieużytki 
będące własnością gminy- 

Do wysypiska dojeżdża się specjalnie zbudowa- 
na szasa. zakończoną uskokiem, tzw. rampą wyła- | 
dunkową. Na górnym poziomie rampy, tyłem usta- | 
wione samochody, wysypują automatycznie przez 
podnoszenia nadwozia zawartość swnją na specjal- 
nie zbudowaną równię pochyla, podzieloną na iy- 
le części, ie wózków koieęjkowych ustawia się na 
poziomie dolnym. Kilkanaście par rąk Indzkich zc- 
suwa popiół i śmieci po równi pochylej do wózków | 
kolejkowych wyciązanych po szynach przy pomo- 
cy jednej pary komi na właściwe wysypisko. 

Zorganizowana akcja zasypywania nieużytków | 
pozwala dokonywać melioracji teremi w trzech | 

| 
| 


warstwach. Dolną warstwę najgrubszą tworzy po- 
pił, śmieci i odpadki doniowe, drugą środkową 
cieńszą tworzy błoto uliczne zbierane z wie mie- 
szosowanych. (Trzecią górną warstwę tworzą 
zmłotki uliczne, składające się przeważnie z na- 
wozu. Warstwa ta po roku daje dobrą i urodzaj- 
ną próchnicę, umożliwiającą uprawę roli. I tę fa- 
brykę warto jest widzieć. Warto przygłądnąć się 
tym masom odpadków soriowanych systematycz- 
ule, przewożonych na miejsce przeznaczenia I de- 
ponowanych w sposób racjonalny, wsarwający mo- | 
źżliwość zatruwania powietrza przez gazy pocho- 


dzące z gnicia substancji organicznych. Ta 
zane” mieżsce dostępne jest dla wszy sikiu. 
odrazy można się zhliżyć do krzc obsadza- 
nych szkarp, do wszystkich trawą lenionych 
połaci gruntów a i do ogródka kwiatowego, który 
tu obok selironiska robatniczega urządzono. 

Niedawno jeszcze mieszkańcy przedinicść bro- 
nili się przed urządzaniem w pobliżu ich mieszkań 
wysypisk miejskich. Dziś jak świadczy o tem na- 
przykład akcja mieszkańców ulicy Skwerowej w 
hezpośredniaj styczności z domostwaani micszkańi- 
ców, zasypuje się zuaczne obszary gruntów nicn- 
żytecznych zawilgoconych, zaśmieconych, urządza 
się je i da ludzi przyspasabia. 

Kiiku rohotuików,  obsiuguiących wysypisko, 
lakżo konie i narzędzie do wykonywania pracy nle 
pozostały ma tem pustkowmi bez opieki. 

Wystawiono tu przeto damek drowniany o Ścia- 
nach wieńcowych, mieszczący w sóbie świotlicę. 
gdzie piec kuchenny ustawiano dla zazgrzania stra- 
wy ludziom, zainstalowano dia mich umywalnię, 
diron dla koui i magazymfk na narzędzia oraz an- 
teczkę podręczną w razie wypadku. Domek oto- 
czeno zieleńcem i twietnikiem. 

Kilkanaście wózków kolejkowych, kilkaset me- 


| trów szyn do nich. trzy zwrotnice, oto cały tabor 
| wysypiskowy. Kilkanaście łopat, wideł i mych na- 


tzędzi bez nazwy to pomoc w pracy. Wielka 
lampa naftowa Kitsona, beczkowóz konny z wodą. 
tworzą akcesoria niezbędne. Jak widać nie ko 
sztowme są te urządzenia, a jakież młynie z nich 
dobrodziejstwo. Miasto wyzbywszy się nieczysto- 
ści stałych składa je sobie na nieużytkach, teren 
zawiłzocony i malaryczny wyrówntje, stwarza 
nawierzchnię zdolną pod nyrawę roli i przygoto- 
wuje sobie rezerwoar na peryfori miasta, z które- 
go czerpać będzie w przyszłości zdrowie. Na wy- 
sypisku tem bowiem powstaną w przyszłości miej- 
skie szkółki krzewów i drzew, oraz ogrody i plen- 


tacje. 
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Plac Marjacki zasypany szczątkami Kości ludzkich 


Plac Marjacki od dluższego czasu przedstawia 
nlezwykiy widok. Jak wiadomo przekopywana 
tam kanał oraz rabiono ziemne wentyle kalo mu- 
rów kościoła Mariackiego. Podczas tych prac od- 
kopano szereg grobów dawnego cmentarza, któ- 
ry mieścH sie niegdyś przy kościele, Część wy- 
kopanych kości wywiezione, a reszta dotąd się 
wala po całym placu. Przechodnie oglądają pisz- 
czełe przodków, poniewieralące się po całym pia- 
cu | deptane przez przechodzących tamtędy. — 
Wśród zaśmleconeza placu szozerzą zęby szczęki 


pogruchotane kilolami, tu znowu leży kika zwo- 
jów kręgosłupa ludzkiego, koło Ściekn rynsztoko- 
wego kawał czerepa czaszki. Jakiż to płetyzm po- 
tomków mieszczan Krakowa pozwala na ponie- 
wieranie kości tych, którzy przed wiekami żyli 
i pracowali w tem mieście. Zarząd kościoła pa- 
trzy na to obojętnie, a mógłby ze stanowiska czy- 
sto kościelnego postarać się o zebranie szczątków 
kości Indzkich rozrznconych po piacu i wywieźć 


ie na cmentarz. 
—000— 


Defraudacja w hotelu Francuskim w Krakowie 


fraudacji w hotelu Francuskim, policja komuniku- 
le: Daniesiono Wydz. słedczemu, że Rudolf Maš- 
nik, lat 40, zam. w Krakowie przy ul. Garncarskie] 
L. 6, portier hoteln Francuskiego, pod nicoheeność 
właścicicła zbiegł w niewiadomym kierunku, 
sprzeniewierzywszy 6000 zł., które mia! placić ty- 
tulem podatku w krak. magistracie. Wdrożone 
dochodzenia ustaliły, że Maśnik we wtorek dnia 
21 bm. przedpołudniem wyjechał dorożką samo- 
chodową z Krakowa da Cieszyna, gdzie przesladł 
się do doreżki konnej. Maśnik zbiegł prawdopo- 
dabnie do Czechosłowacji, gdyż posiadał paszport 
zagraniczny. Czy poza powyższemi 6-cioma ty- 

—00 


CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- | 
sie od 19 do 25 bm. zgłoszono w Mlejskim Urze- 


W związku z naszą wczorajszą nolatką o de- | 


Jatyna 5 przypadków, dyiteria 1. czerwoiika 7, ty- 
fas brzeszny 4, i ospa wietrzna 1 przypadek. i 

NAGŁA ŚMIERĆ PRZY PRACY. Na dworcu to- 
warowy!n podczas pracy, zasłabł nagle 50 letni 
Jan Szczupak, robotnik kolejowy. Przybyły na 
miejsce lokarz pogotowia zastał robolnika już nic- 
żywego i stwierdził śmierć wskutek udaru serca. 
Ciało przewiezjono do zakładu medycyny sądo- 
wej. 

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO WŁA- 
MYWACZA. Przytrzyinano na gorącym nczynku 
usiłowanezo włamania do mleszkania Anny Ka- 
marek przy ul. Zyblikiewicza 14, |. p. nielakiego 
Jana Nowaka, iat 24, ze Stolowie pow. Wieliczka, 
bez zajęcia i stalego zamieszkaniu, karanego już 
kilkakrotnie. W toku dochodzeń nstałono. że No- 
wak zachodził dv Wojciecha Tomczyka, Int 70 
przy ul. Grzegórzeckiej 3 a u kióregu podczas re- 
wizH znaleziono większą iłość garderoby. Dalsze 


siącami sprzeniewierzył Maśnik więcej pieniędzy 
trudno uarazie ustalić, gdyż usunął książkę kaso- 
wą. Zachodzi natomiast podejrzenie, iż Maśnik 
pozostawił różne zobowiązania w Krakowie, zdyż 
jak ustalono w ostatnich dwóch miesiącach po- 
brał on w sklepie Jubilerskim Eltera przy ul. Flo- 
riańskiej 38 pierścionki i zegarek na kwotę 340 
dolarów amer., wystawiając weksle, których nie 
wykupił. 

Maśnik pozostawił w Krakowie żonę z 4-giem 
dzieci od 5—14 lat i przyjaciółkę, przebywająca 


| obecnie na Świeżem powietrzu w Groicu koło 


Alwerni, którą lak stwierdzono odwiedził przed 
wyjazdem, a mianowicie w poniedziałek 20 bm. 
pe 
dochodzenia wykazały, że Tomczak od dluższego 
czasu kupowal od złodzieji skradzłone rzeczy. — 
Oprócz Nowaka i Tomczyka aresztowano Józefa 
Broniszewskiego, Piotra Wójcika z Mogiły, Mic- 
czysława Kowalskiego, Antoninę Tomczyk, Nowa- 
kowi, Kowalskiemu 1 Brouiszewskiemu udowodnia- 
no kradzież z włamaniem w dmu 19 hm. do mje- 
szkania Józefa Steitlara ul. Słarowiśtna 51, a sa- 
memu Nowakowi kradzież mieszkaniową na szko- 
dẹ Feliksa Goldhergera przy ul. Zielonej 10. 
SPADŁ Z ROWERU I STRACIŁ PRZYTOM.- 
NOŚĆ. Na ul. Krupniczei Antonl Wójtowicz z Ra- 
lie jadąc rowcrem wskutek nagłego uszkodzenia 
roweru spadł i uderzył głową o krawężnik 1 stru- 
cil przytomność. Zawczwany lekarz pogot. po 1i- 
dzieleniu pierwszej pomocy polecił przewieść nie- 
szczęśliwego do szpitala św. Łazarza. 
KRADZIEŻ. Stanisław (iarncarz zani. przy ul. 
Krowoderskiej 77 zgłosił w policji, że skradziowu 
mu w rynku gl. pakunek z bielizna wartości 21 
zł. Pod zarzutem powyższe! krudzi areszto= 
wano Mikuska Rudolfa. 


DWA POŻARY. W dniu wczorajszym © godz. i 


4 popoludsiu zawezwano straż pożarną na ul. Ka- 
zimierza Wielkiego |. 126, gdzie spaliły się 3 sia- 
doły, sianowiące jeden konrpieks budynków, a bę- 
dące własnością Kazimierza Kornika, Wincentego 
Czopika i Ludwika Ziomka. Spaliły się doszczętnie 
narzędzia gospodarskie i zapasy siana i owsa. — 
Z powodu wielkiego żaru ulegl zniszczesiu rów- 
nież ozór warzywny Ziomka. Szkoda ziaczna. 
Pluton straży pożarnej pracował przez 3 godziny 
nad uratowaniem sąsiednich budynków. Policja 
otoczyła miejsce pożaru, usuwając tłumy ci-'a- 
wych. Ogień powstal prawdopodobnie z podpałe- 
nia. 

Drugi wielki pożar wydarzył się dziś w godzi- 
nach popołudniowych w Prokocimiu koło szkoły, 
gdzie spaliły się 2 domy i 2 stodoły z monami. 
własność Augustyna Szydłaka i Antoniego Ko- 
rzeniowskiego. Przybyły na miejsce pożaru 2 plu- 
tony straży pożarnej z Krakowa i Podgórza, które 
do godziny 8 wieczór dogasiły zgliszcza. 

WYPADŁ Z POCIAGU. Wczoraj wezwano pog- 
rat. na dworzec kolciowy, do 23 letniego N. Pieku 
studenta filozofii, ze Slarego Sambora. który na 
przestrzeni między Bieżanowem a Płaszowem. 
wypadł z pociągu. Nieszczęśliwy doznał silnych 
obrażeń zewnętrznych, oraz wstrząsu mózgu. Ka- 
retka pogotowia przewiozla go do szpitala św. 


3. 

OPRYSZKI WYŁUDZILI OD REEMIGRANTA 
1450 DOLARÓW. Leszczak Karol reemiprant z 
Ameryki zgłosił w policji krakowskiej. że w dniu 
24 bm. na uł. Szpitalnej przystąniłi do niego nic- 
znani osobnicy i zaprowadzili go na ul. Wielo- 
pole, gdzie w bramie domu wyłudzili w podstępny 
sposób 1450 dol. poczem zbiegli. Pod zarzutem 
powyższego czynu aresztowano Stanisława Tyra- 
łe zam. przy ul. Ludwinowskiej, którego poszko- 
dowany przy konfrontacji rozpoznał jaka jedne- 
go z owych osobników. 
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POLSKA KRONIKA TYGODNIOWA PAT W KINIE 
„SZTUKA”. Na wzór znanych kinowych przeglądów 
tygodniawych Patheego i Gaumonta zorganizowała PAT 
kmową polską kronikę tygodniową. Kronika obejmuje 
majówieższe i nalbardziej interesujące zdarzenia z C2- 
lej Polski, Natbliższa kranika PAT ukazała się w sobo- 
te 25 hm. w kinie „Sztuka“ | zawiera zdjęcia: 1) z uro- 
czystości ?-go zjazdu Leglonistów w Wilnie oraz prze- 
mówienia marszałka Piłsudskiego, 2) z odlotu mir. Idzi- 
kowskiego | Kubali samolotem do Ameryki z lotniska 
w Bourges we Francji. 3) uroczystości otwarcia kon- 
gresu prawa międzynarodowego w Warszawie w obec- 
ności prezydent Replitel. 

FESTYN JESIENNY. W parku Zakładu im. Lubomir- 
skich (ul. Rakowicka 27) odbędzie się w niedziele 2-g0 
września br. popołudniu wielki festyu, z którego dochód 
przeznaczony będzie na zaopatrzenie Zakładu w żyw- 
ność, ubranie i opal na zimę. Wszystkich przyjaciół 
młodzieży opuszczonej uprasza zarząd Zakladu, aby 


przyczynić się raczyli do pewodzewa iak wzniosłegu ' 


dzieła, jaklem jest wychowanie mlodzieży rękodzłel- 
niczej, 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI nasz zuakomity pianista, otwiera ! 


w Krakowie z iUniem 5 września prywałuą klasę gry 
fortepianowej. Blizszych 'nlormacy] udziela oraz zgło- 
szenia przylmuje kasu koncertowa Starego Teatru od 
rodz. 11—1 i od 4—6 od wtorku 27 bm. ; 
WPISY DO SZKOŁY RZEMIOSŁ (ODDZIAŁ ŚLU- 
SARSKI) W KRALOWwik srz aus % oewis  udbę- 
dą sie w dniach 3U 1 Ji sierpnia między godziną 10—12 


—000— , 
SPORT | 
KLUB SPORIUWY „WAWEL“ po eniu się Z 
wojskowyan klubem sporiuwym przy o 2 dniem 
17 sierpnia „Wojskowy klub sportowy „Wawel“ w Kra 


kowie. Wszułką korespondencje na'eży shlLrowywać 
na adres: Kozłowski Władysław DOK V rel. PW. 
w Krakowie. 


2 Bolski 


ZMIANA KOMISARZA RZADU WE LWOWIE. 
W. pierwszych dniach września dotychczasowy 
komisarz rządowy we Lwowie, p. Jan Strzeleck: 


opuszcza zajmowane st%ąowisko i przechodzi do 


centrali ministerium. Do chwili obecnej nie jest | 


zdecydowane, kto będzie nuasiępzą komisarza 
Strzeleckiego we Lwowie. Pewne jest tylko, że 
do czasu uchwalenia nowej ordynacii wyborczej 
dla Lwowa przez Sejm normalne wybory do Ra- 
dy miejskiej nie odbędą się i dotychczasowe pro- 
wizorium w osobie komisarza rządowego będzie 
zachowane. 

SZCZEGÓŁY NADUŻYĆ W MAGISTRACIE 
LWOWSKIM. W sprawie nadużyć w Wydziale V1 
magistratu, o których wczoraj pisaliśmy, donoszą 
następujące szczegóły: Jan Florscl nie byf urzęd- 
nikiem mazg., ale prowizorycznym  rewizorem 
przemysłowym przyjętym do służby z końcem 
1. 1925, Był on człcukiem b. Rady miejskiej, a po 
objęciu służby w magistracie z mandatu zrezy- 
guowal, Przydzielony do Wydzialu przemyslo- 
wego prowadził od chwili przyięcia ga do służby 
À 


czynuości czysto manipulacyjne, a mianowicie 
protokół i indeks spraw, jakie wpływały do Wy- 
działu VI. Podczas tych czynności Florsch w nle- 
znany narazie sposób wyciągał niektóre donie- 
sienia tak, że one nie dochodziły zupełnie da Wy- 
dzialu i naczelnik Wydziału nie miał | nie mógł 
mieć o nich żadnej wiadonrości Gdy z policji 
wplyugło doniesienie przeciwka Flerschawi, na- 
czelnik Wydziału Vl i prezydjum miasta zarzą- 
dziły natychmiast dochodzenia i imienne badanie 
wszystkich spraw, jakie weszly do magistrału od 
kwicinia br., (i. od czasu przelania na magistrat 
kompetencji wymierzania kary za przekroczenia 
czasu pracy. Dotychczasowe dochodzenia nie wy- 
kazały, aby prócz Florscha jakiś inny iunkcjona- 
riusz magistratu wmieszany był w tę sprawę. 

NAPRAWA ORLEJ PERCI W TATRACH. Ko- 
misja dla robót górskich Towarzystwa Tatrzań- 
skiego, pozostająca pod przewodnictwem prof. dra 
Walerego Goctia, wiceprezesa polskiego lowarzy= 
stwa tatrzańskiego, przeprowadziła w dalszym 
ciągu gruntowną naprawę Orle] Perci na wyso- 
kogórskim jej szlaku, lączącym główniejsze szczy- 
fy Tatr polskich od Świnicy aż po przełęcz Krzyż- 
na, umocowano ogółem około 150 metrów nowcj 
liny stalowej. Równocześnie przeprowadzono za- 
pomocą dwóch drużyn, w których pracowali aka- 
demicy krakowscy, calkowite odnowienie znaków 
na wszystkicli ścieżkach od doliny Morskiego Oka 
aż do doliny Chochałowskiej i granicy polsko-cze- 
chasłowackie! na przestrzeni akolo 90 kim. Sub- 
wencji na prace powyższe udzieliło ministerstwo 
robót publicznych. 

WYSTAWA SZKOŁY PRZEMYSŁU DRZEW- 
NEGO W ZAKOPANEM. W tych dniach zamknię- 
ta zostanie wystawa państwowej szkoły przemy- 
słu drzewnego w Zakopanem, gdzie oprócz prac 
z drzewa znalazły licznych nabywców maio da- 
tąd reprezentowane rzeźby z marmuru szaflar- 
skiego. sztucznego kamienia, który łudzuco po- 
dobny jest do marmuru kararyjskiego, kamienia 
trembowclskiego i kczeszowickiego. Dzięki inicla- 
tywie b. dyrektora Stryjeńskiego i trzechietniej 
pracy doświadczalnej prof. tejże szkoły p. Zapo- 
tocznego okazało się, że dany materiał, stosun- 
kowo tani, uadaje się do masawezo i wszecli- 
strannega użytku. 

NOTATKA DZIENNIKARSKA NAKRYŁA ZŁO- 
DZIEJ AUTA. Donosiliśmy niedawno o zuchwałci 
kradzieży w Warszawie taksówki, należącej do 
M. Sawickiego pierwszego szofera marsz. Piłsud: 
skiego w legionach. Obecnice złodzieje „wpadli 
i to dzięki prasie. Późnym wieczorem po owej kra- 
dzieży na szosie niedaleko Międzylesia (dawniei 
Kaczy Dół), przechodzący pollcjant ujrzał jadącą 
taksówkę. w której znajdowało słę 2 mężczyzn 
i Z kobiety. Towarzystwo bylo piłane. Jeden z ja- 
dących gral na lisrmonii skoczne polki. Nagle tak- 
sówka, prowadzona niepewną ręką, wpadła na 
slup telegraficzny. W samochodzie powstał nieo- 
pisany popłoch. Policjant całe towarzystwo spro- 
wadził na posterunek policyjny w Międzyleslu, 
gdzie wszystkich zatrzymano aż do wytrzeźwie- 
nia. Ffymczasem w nazajutrz przynjosły dzienki 
wiadomość o zuchwałej kradzieży samochodu. — 
Sprawdzono numer — ten sam. Więc zatrzyma- 
nych. którymi okazali się 27-letni Czesław-Marjan 
Zagrobski, główny sprawca. 53-letm Filip Królak 
„harmonista“, 27-lemia Jamna Nowakowska i 22- 
Jetnia Helena Waśkiewiczówna. przesłano do dys- 
nozycii urzędu śledczego. 

Która z zalrzymanych kobiet była owa „czarną 
damą” o której wspomina! dorożkarz, który wi- 
dzial w Warszawie odjeżdżających, dolad nie usla- 
loto, ponieważ żadna z nich nie chce się do tego 
przyznać. 

MURARZ POBIŁ MAJSTRA ZA LICHE RU- 
SZTOWANIE. Niejcdnokrotnie, niemal codziennie 
notuje prasa warszawska wypadki „sezonowe“, 
związane z budową i remontem kamienic. W b. 
wielu razach powodem nieszczęścia są słabe ru- 
sztowania, zbndowane nie w myśl obowiązujących 


, przepisów budowlanych, lub brak nrzepisowego 


zubezpicczenia. 

Przedwczoraj znów zdarzył się w Warszawie 
upadek z rusztowania przy odnawianiu doinu przy 
ul. Bielańskiej. Tym razem wypadck miał prze- 
bicz wyjątkowo oryginalny. 

Z rusztowania spadł w czasie roboty Feofil Mōż- 
dżek, murarz. Wypadek ten był szczęściem mie- 
groźny, gdyż M. po spadnięciu na chodnik, chwilę 
poleżał i rozgłądał się. 

Myślano nawel, że ciężka zasłabł. W tem ze- 
rwał się on i podbiegłszy do imaastra Aleksandra 
Krupińskiego, pobił zo dotkliwie. 

— Czy majster wie za co? Za hiepskie ruszto- 
wanie! —. wolal. Niech majster spróbuje, iak to 
przyjeinnie spadać na pysk... 

Pobity udał się do lekarza. który wydał mu 
Świadectwo o zasinieniu w okolicy żeber. wsku- 
tek silnych razów. 


„NA PRZ O D" — Nr. IS Poniedzialek 27 sierpnia 1923 


Majster zamierza skarżyć robotnika o to, że zo- 
siat pobity. Z drugiej strony zapewne wystąpi ze 
skargą poszkodowany murarz, który tylko szczę 
śliwym trafem uie został ciężko rozbity. 

GENERALNY DOSTAWCA POSAD KOLEJO- 
WYCH —- „WYKOLEIŁ SE"... Doszło do wiado- 
mości władz kolejowych. 26 ud pewnego czasu po 
Warszawie uraguie jakiś jegomość, podający sie 
za „generalnego dosiawcę posad kolejowych” i za 
umówionejn wynagrodzeniem obiecuje wyrobie- 
nic posady ua kolei i to w różnych dyrekcjach. 
wogólc — udzie kto sobię życzy. Ponieważ do 
poszczególnych dyrekcyj zaczęli sie zgłaszać rze- 
komo już zakwaliiikowani do różnych zajęć w służ 
ble kolejowej pracownicy. którzy oświadczyli. że 
zaelali przyjęci — zaimtercsowano się tą Sprawą. 
W pierwszym rzędzie skierowano odpowiednią 
skargę do policji śleuczej w Warszawie. Kierow- 
nik brywady fułszersiw przy tei polici zarządził 
Qbserw:cję I wywiady. Ustelono. że przed hilku 
duiatni ukazał się na gie izi dla bezrobotnych 
przy ul. Ciepłci i przy przejeździe kolejowym Ale- 
ja Jerozolimska - Żelazna, w pobliżu związku ko- 
lejarzy jakiś osobnik, podający się właśnie za „ge- 
neralnego dostawcę posad Lolejowycii". Prawie 
iodnocześnie picrwsi zgłosili się do palicil paszka- 
dowani Teofil Janiszewski z Warszawy ł p. Hele- 
na Bednawska z Łowicza, od których oszust po- 
brał pieniądze. Urząuzal się on w ien sposób, że 
petentom, z którymi obrabia interesy na ulicy, a 
przeważnie przed gmachami instytucyj koloja- 
wych, dla wzbudzenia zaufania. kazal czekać na 
ullcy. Sam zaś. zabrawszy ud nich dokumenty, 
wchodzi? da wnętrza danego zniuchu, gdzie bawił 
pewien czas, poczem wraca! z fikcyjnemi, zmyślo- 
nemi karieczkumi: „Przyjęty Nr. 13“ itp. Przytem 
bezczełność swoją posuwał, iak wykazały docha- 
dzenia do tegu stopnia, że nisz-zył poprostu do- 
wody osobiste ludzi, przeważnie ze sier robotni- 
czych i rzemiesiniczych. ubiegających się o posa- 
de. Wreszcie w dniu onegdajszym udało się po- 
chwycić oszusta przed domem Al. Jerozolimska 
101, w momencie, kiedy szykował się do anzażo= 
wania łatwowiernych. Oszustem tym okazał się 
Waclaw Ciesielski, 6-ciokrotnie karany za oszu- 
siwo, procederzysta i recydywista. specjalista od 
wyrabiania meistniejących posad. Niedawno zwoł- 
miony z więzienia. z powodu amnestii. Zapytany 
w biurze policji, ile osób „nabrał“? — odpowie- 
dział: — Nie pamiętam. Nic prowadzę buchałtarji. 
Mam słabą głowe. A na zapytanie: „dlaczego nic 
pracuje?“ — odrzekl cynicznie: — Każdy robi w 
swoim fachu. A mój iach to taki, że można wy- 
trzymać. Trzeba żyć!... „Generalny dostawca po- 
sad kolciowych" tym razem się wykoleńł. Osadzo- 


no go w więzieniu słedczetm. 
=G80=— 


z zagranicy 


DOLA ROBOTNIKA. Pod tym tytułem pisze 
irysztacki „Robotnik Śląski": „Nazywał się Kisz- 
ka, miał 18 łat, wziął pracę leśną w dobrach Gutt- 
manna, gdzie pracował nad utrzymaniem lasu. Dnia 
I1 slerpnia zabrano go jeszcze razem z innymi do 
napędzania dzikich kaczek ze stawów szumhar= 
skich, Pływał i brodził w zaroślach stawów, coś 
od godziny 9 rano a zarządca dóbr p. Zawrzel i 
dwaj gajowi strzelali sobie wygodnie z brzegu na 
wypłoszone kaczki. 

Był jeszcze trzeci staw o pokażuci głębokości. 
Wycieńczony żmudną pracą w wodzie i da tego 
trzeciego stawu musiał się rzucić opadły z sil, 
aby panowie z brzegu mogli sobie wygodnie 
strzelać do kaczek. No, i napędzał. a panowie 50- 
bie strzelali. O godzinie 3, widocznie asłabiony, 
nad glęboką wodą nie mógł się już utrzymać i 
począł tonąć. Panom z brzegu — odważnym do 
strzelania kaczek, które kilka godzin z narażeniem 
życia inni napędzali — odwaga upadła į niczem 
Nobile, stali na brzegu i spokoinie się patrzyli jak 
18-letni chłopak na dobre utonął w stawie. Trupa 
młodega chłopca wydobyta dopiero okoła godz. 
6-tej* 

EKSPEDYCJA DO BIEGUNA POŁUDNIOWE- 
GO. Donoszą z Nowegu Jorku, że ekspedycja 
Byrda wyruszyła do południowego bieguna w so- 
botę. Ekspedycia sklada się z 3] osób. Narazie 
ekspedycja ta wyruszyła na pokładzie parowca 
„City of New Jork“, który wyjeżdża do Nowe! 
Zelandiji, stamtąd zaś we wrześniu Byrd wyruszy 
w dalszą drogę do bieguna południowego. 

ZNOWU NIEUDAŁY LOT DO AMERYKL — 
W sobatę o godz. 6'09 mial z lotniska w Le Bour- 
get pod Paryżem podjąć próbę przelotu ponad 
Atlantykiem samolot „Lrance”. Start był bardzu 
trudny tak, że na końcu lotniska pilot musiał o- 
próżnić częściowo rezerwoary, ażcby wreszcie 
inóc wznieść się w powielrze. Pilot zręcznie unik- 
nat zderzenia z drzewami i kablami elektryczne- 
mi, paczem po kiłkuminutowem krążeniu nad lot- 
niskiem wylądował o godz. 6'21. 


KATASTROFA NA KOLEI PODZIEMNEJ W 
JORKU. Ustalono ostatecznie, że w katastrofie, ja- 
ka wydarzyła się w. kolei podziemnej w pobliżu 
dworca Times Spuara, zginęło 17 osób, 150 zaś od- 
niosło rany. Katastroła ta była jedną z najwięk- 
szych, jakie pamiętają w Nowym Jorku. Na plat- 
formie pociągu, przepełnionego po brzegi, jechał 
1000 pracowników biurowych, nowracających do 
domów. Pociąg. złożony z 9 wagonów, przepeł- 
nionych pasażerami, opuszczał dworzec w Times 
Spuare. 5 wagonów przejechało już zwrotnicę i 
Przeszła na inny tor, gdy nagle zwratnica zmie- 
nlla pazycię. 6-ty 1 7-my wagon oparły się © Ścia- 
ng tmelu a oslatni uległ poważnemu uszkodze- 
niu. Wśród zgromadzonego na dworcu tlnmu po- 
wstala nieoplsana panika. Wszyscy walczyli za- 
wzięcie między sobą, chcąc dostać się do wyj- 
Ścia a ponad wrzawą walki zórowały leki ran- 
nych i konalących. 

RSIADZ PRZEMYCAJĄCY WÓDKĘ. Jak wija- 
domo w Stanach Zjednoczonych skutkiem prohibi- 
«Jl notworzyły się wielkie organizacie przemytni- 
cze. ulrzymiujące całe fłotyle własnych statków, 
slaczających niekiedy regularne bitwy ze strażą 
celną. Ale Straż ta przyłapnie nieraz i ludzi, nie 
hędących zawodowymi przemytnikami, na prze- 
wożeniu większych Hości alkohołu. Najwięcej 
*zwarcują spit) tuahów z Kanady. W świeżo-nade- 
szłei prasie amerykańskiej czytamy Dod tytulem 
„Budezer w swtenuie": „Ksiądz Józef Hatesky, pro 


hoszcz kaścioła Świętego Serca Jezusa w Detour į 


(Mich.). którego przylapali agenci federalni gdy 
wiózł w automobil 43 kwarty „kanadyjki”., zo- 
sial puszczony na wolność po złożeniu 1.000 do- 
larów kaucji”. Nie powiemy, ażeby przemycanie 
alkoholu pasowalo do sukni kapłańskiej. 


TELEGRAMY 


DALSZE KURCZENIE SIĘ ZAPASU WALUT 
BANKU POLSKIEGO 
Warszawa, 25 sierpnia (tel. wl. „Naprzedu*). 
Bilans Banku Polskiego za dekadę od ł0 do 20 
sierpnia wykazuje amniejszenie się walut i dewiz 
o 3.5 miljona zi. Procentowc pokrycie wydanych 
hanknotów spadło na 63.77%. 


KELLOG W PARYŻU 

Paryż, 25 sierpnia (PAT). Kellog przyjął dziś 
rana dziennikarzy, przyczeni ograniczył się do 
wyrażenia wobec nich zadowolenia z powodu go- 
racego przyjęcia, z inkiem się spotkał oraz wdzię- 
czności dla Brianda jako inspiratora paktu. 

Paryż, 25 sierpnia (PAT). Dziś koło godziny 
12:30 Kellog złoży! wieniec na grobie „nieżna- 
nego żolnierza”. 

JUGOSŁAWIA UPOKORZYŁA SIĘ PRZED 

WŁOCHAMI 

Rzym, -5 sierpn.a (PAT). Agenvia Stefan ogla- 
sza odpowiedź na uwe noty poselstwa włoskiego 
w Belgradzie w sprawie zajść w Spalato i Sebe- 
nico. Odpuwiedź zaznacza, że na podstawie wy- 
ników przeprowadzonego śleaztwa oraz w celu 
przeszkodzeenia za wszelką cenę podobnym za} 
ściom i utrzymania z królestwem włoskiem sto- 
sunków jak najicpszei przyjaźni, iugasłowiańskie 
Im.nisterstwa spraw zagranicznych w chęci Za- 
dośćuczynienia żądaiiam, stormułowanym w mo- 
tach włoskich, czuje się w obowiyzku oświadczyć 
tu nastepuje: 

1) Zarzadzonu, by radca Radomir w charakte- 
Tzs przedstawiciela władz lakałnychi w Spalato I 
Prowincji złożył iormajne przeproszenie konsula 
i wicekansula Włocli w Spalato i Sebenico. 

3) Wydana zarządzenie. by wszyscy winni 
7..ść zoslal: ukarani. Naozół zostalo to już do- 
konane. 

3) Rzad iuzosłowiański wyraża gotowość wy- 
nagrodzenia szkńd, wyrzadzonych na parowcach 
właskich oraz oświadcza, że asoby adpowiedzia!- 
RE za ulrzymawic porządku i bezpieczeństwa piu- 

icznega pociązniete beda przed właściwa sądy. 

Jak oświadcza agencja Stelan.. rząd włoski 
Brzyjął odpowiedź rządu fuzasłowiańskiego z za- 
Afwoleniem, uważsiąc incydent za zlikwidowany. 


Mam zagaczył zawiadamić P. T. Publlcznosć, ża z dniom 
23 sierpnlu b. r. zostal otwarty 


przy SALONIE DAMSKIM 
SALON DLA PANÓW 


urządzony z pelnym komfortem. — Polecając się laska- 
== wzylędom uredlę Ble z powa?anieni 


d. Nieżyński. fryzjer damski i męski 


Plac WW. Świetych 11. 
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Prace i plany p. Bartla 


Premier Bartel dziś o 1030 przedpoł. objął u- 
rzędowanie po zameldowaniu się u niego szeregu 
nrzędników prezydium Rady ministrów. Q godzi- 


uie tl p Bartel odbył konferencję z ministrem | 


skarbu p. Czechowiczem, a jutro (w niedzielę) wy- 
jeżdła do Spały na obchód dożynck. 

Posiedzenie komitetu ekonomicznego Rady mi- 
nistrów odbędzie się we wtorek o 5 popol. Kumi- 
tet rozpatrzy szereg spraw gospodarczych. kiórc 
potem będą potem przedmiotem obrad Rady nti- 
nistrów. 


! Posiedzenie Rady ministrów odbędzie się w pią- 
' tek. Na posiedzeniu zostanie załatwiony szereg 
| Spraw personalnych, między inuemi nominacja Szt- 
, fa gabinetu prezydium Rady ministrów (zostawie 
| nim dr. Jerzy Stępowski), naminacja dyrektora de- 
partamentu sainorząduwego (zastanie niin obecny 
komisarz rządowy m. Lwowa p. Strzelocki). 
Sprawa noninacji podsekretarza stanu w pre- 
zydjum R=dy ministrów, którym nia z*stać poseł 
Kościałkowski z BB, została odroczona dn iesłeni. 
Wiadomość podana przez uicktóre pisma, ja- 
, koby Ruda misistrów miała rozpatrzeć wnioski w 
zmianę konst tucji, jest nioprawdziwa. 


Prace nad budżetem na r. 1929/30 


(letejonem od korzspondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 25 sierpnia. 
Do ministerstwa skarbu wpłynęły dziś projekty 


budżetu na 1929,30 następojących ministerstw: 


sprawiedtiwości reform rolnych. rolnictwa oraz | 


' częściowe spraw zazraniczuych i wewnętrznych. 
Ministerstwo skarbu zażądało od ministerstw, aby 
w przeciągu 3 uni złożyły swe preliminarzc budźe- 

i towe. 

-000 — 


Obrady Unji międzyparlamentarnej 


Berfv, 25 sierpnia (PAT). Wczoraj przed puhi- 
dniem toczyły sie dalsze ohrady Unii międzypar- 
lamentarneł a mianowicie dalszy ciąg dyskusji 
nad sprawozdaniem sekretarza generalnego o dzia- 
łałności Unji. Sensacią dnia było wystąpienie 
członka grupy amglełskiej Hindusa Saklatvalia, któ- 
ry wyglosił namiętne przemówienie jako łedyny 
poseł komunistyczny obecny na zjeździe. Po nim 
przemawiał przewodniczący lzby czipskiej Vas- 
sef bej, atakując ostro Anglię. którą nazwał oku- 
pantką Egiptu. Przemówiecle Vassef heja wywo- 
zła przykie wiażenie į oburzeni” na jawach te 
legacji angielskiej. W Jej imiearu poseł Ben kate- 
gorycznule zaprotestował przeciwko wywodom E- 
£ipcfanina. Z dalszych przemówień wymienić na- 
leży przetnówienie posła mniejszości niemieck: 
Łotwie Schimanna. który wystanił w im. 
wszystkich mniejszości niemieckich w Europie, 0- 
skarżając Anglję i inne państwa, że traktują mniej- 
szości gorzej niż dawniej. Specjalnie zajniował się 
Schimann Włochami, nazywając traktowanie mniej 
Szości niemieckiej i słoweńskiej w Tyrolu polu- 
dniowym hańbą Wloch i Europy. Posel Schimann 
atakowal osiro Lige narodów. oświadczając, że 
wprawdzie liczba skarg. wnoszonych do Ligi isto- 
imie stę zmniejszyła w czasach ostatnich, ale to 
dlatego, żo mniejszości tracą zaufanie do Ligi. 
Wystąpienie przedsiawicieła mniejszości nlemmiec- 
kiej przeciwko Lidze narodów wywołało konster- 
macię i nemile wrażenie w kolach specjalnych de- 
lezatów Lig] narodów, którzy blora udział w kon- 
gresie. Dalej na podkreślenie zasługuje przemó- 
wienle przedstawiciela Austrii ks. Drexlera za po- 
łączeniem Austrii z Niemcami. Po tem przemó- 
włeniu. które zamknęło szereg demonstracyi poli- 
tycznych. dałsza dyskusja zostala odroczona da 
popoludnia. 

Na popoładniowem posiedzeniu kongres prze- 
prowadz} dyskusję nad drugim punkteni porząd- 
ku dzienuego, mianowicie: nad sprawą parlamen- 
tarpzmu. Obszerny reierat w tej sprawie przedło- 
żył delczat niemiecki b. kanclerz Wirth. który 
stwierdził tstnienie we wszystkich niemal krajach 
pewnego kryzysu w stosunkach parlamentarnych. 
Jako śradki zaradcze przeciwko temu kryzysowi 
zgodnie z rezolucją. zaprojektowaną już na poprze 
dnim kongresie, przedstawił Wirth następujące 
nunktv: 1) konieczność staiych większości parla- 
inentariych i trwałych rządów, 2) uniezależnie! 
parlamentów od czynników gospodarczych. 3) u- 
chronienie politycznego charakteru narlamieniu 
przed naleciałościami interesów gospodarczych i 
innych. 1) wychowanie opini publicznej w spole- 
czefstwie do współpeacy z pariamentami, 5) de~- 
centralizacia prac parlamentu, b) zrefonnowanie 
1 naprawa taktyki parlameniarnej. Posel Wirth 
wskaza! na system wyhorów do parlairentu an- 
gielskiczo. laka najbardziej odoowiedni do prze- 
zwycięzenia kiwzysu. System anziclskie] ordy 
Gi mmożlisła utworzenie trwalycn większości i 
trwałych rządów. 

Berlin, 25 sierpnia (PAT). Na kongresie Unñ 
międzypariamentarnej toczyła się w dalszym ciil- 
gu dyskusja nad sprawą kryzysu parlamenteryz- 
mu. Przedstawicie] Francji byly minister Barthou 
oświadczył, że dyktatura niema Żadnych widoków 
we Franci! i wskazywał nz pewne niebezpieczeń- 
stwa grożące purlamentaryzmowi ze strony Orga- 
nłzacy] pracodawców, które związane w trusty 
starają się wywrzeć na państwo wpływ podobny 
| do wplywu istniejącego w dawnych organizac 
* feodulnych. W dyskusi: wziął udział r 


i 
(Talejonem od korespondenta „Nap zodu”) 
Warszawa, 25 sierpnia. 
4 
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edzy in- * 


nymi jako przedstawiciel Polski p. Thugut, który 
zaznaczy), że grupa polska zrzeka się stawian:a 
wuiosku dodatkowego do rezalucii Wirtha, ale 
pragnie podnieść pewne kwestie związane z tą 
rezolucją i z referalem bylego kanclerza Wirtha. 
Poseł Fhuzut zastrzegł się przeciwka przyimo- 
waniu bez żadnych zastrzeżeń zasady powoły- 
ı wanią rządu na określony przeciąg czasu, Nato- 
miast wypowiedział się za tezolucją wskazującą 
na konieczność zmniejszenia liczby stronnictw. 


Miasta wygrały proces 
z ministerstwem skarbu 


Warszawa, 25 sierpnia (tel. wl. „Naprzadu”). 
Ministerstwo skarbu okólnikiem z 30 stycznia 1926 
zarządziło, aby wpływy z podałku dochodowegu 
były rozdzielane na sumy skarbowe I komunalne 
w stosunku 85% na rzecz skarbu, a 15% na rzecz 
Związków komunalnych. Okólnik ten został przez 
Związki komunalne zaskarżony do Trybunalu ad- 
iministracyinego, który swem orzeczeniem uchylll 
ten akólnik i orzekł, że Zarządam komunalnym 
należy się udział w wysokości 30% podatku do- 
chodowego. 


NAJNOWSZE ŻURNALE MÓD 
ma sezon Jesienny I zimowy 1928/29 w wielkim wyborze 
Już nadeszły do firmy 
M. Landau, Kraków, ulica św. Krzyża L. 5. 
Tamże gotowa kroje ì manekiny krawieckie. 
Sprzedaż I wypożyczalnia żornall mód. 


Związki i zóromadzenia 


= 


WSZYSTKICH TOW. REFERENTÓW, którzy 
otrzymali zaproszenia na sobotę 25 bm. uprasza 
się o przybycie do sekrelarjatu Rady Wojewódz- 
kiej we wtorek dnia 28 slerpnia o godz. 7 wieczo- 
rem. 

Obecność wszystkich Towarzyszy referentów 
konieczna! Rada Wolewódzka PPS. 

ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW ELEKTROTECHNICZNYCH I 
POKREWNYCH ZAWODÓW odbędzie się 26 bm. 
o godzinie 10 przedpołudnie. 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW SZEW- 
SKICH odbędzie się 27 sierpnia o godzinie 7 wie- 
czór w sali Domu Robotniczego, ul. Dunaiew- 
skiego 5. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW W KRAKO- 
WIE odbędzie się w miedzielę 26 sierpnia o go- 
dzinie 2 popołudniu przy ul. Dunajewskiego 5 Il 
piętra. Z powodu ważnych spraw a liczny udział 
uprasza Się. 

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ W 
KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 26 sierpnia 
o godzinie 2 papołudniu przy ul. Dunajewskiego 5 
1 pigłeo. U liczny udzial uprasza się. 

ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA, MURARZY 
1 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH wraz z Za- 
rządem Oddzizlu murarzy krakowskich odbędzie 
we wtorek 28 bm. o godzinie 5 wieczór w se- 
murarzy oficyna Il. p. na prawa 
o niezawodne przybycie, sprawy baz 


dzo ważne. 


NEDERTUAR 


-e 
KINOTEATRY 

Carso: „Tajny szpieg“. 

Nowości: „Lekka Izabela". 

Promień: „Spryt i nóżki” i „Chłopcy da 
cia". 

Sztuka: „Oicem zostać nietrudno”. 

Uciecha: „Młodzież wiclkomiejska”. 

Warszawa: „Bohaterowie przestworzy” 
wiecej?“ 


wyuaję- 


„Kto da 


RADJO 

Niedziela, 26 sierpnia 
Kraków (566 m.). 8.15: Urocz: 
12.00: Syra? czasu, hemal z wieży Marjackiej, k 
kat lotniczo - meteorołogiczny. 13.40: RozmakDos: 
mimikaty. 14.00: Dalszy clag dożynek w Spale. 
Koncert. 22.00: Sygnał czasu, PAT, komunikaty. 

23.30: Muzyka taneczna. 
Warszawa (1111 m.). 8.15: Do: 
Sygnał czasu, hejnał z wieży M 
komunikat lotniczo - nieteorologtczny. 


16.30: Przegląd komuntkacyjmy. 17.0: Daki dla | dencji handlowej, etenografji, | Mikołaj Poniedziałek unie- 

2106: | dzieci. 1 Odczyt: „Szkołny ruch krajoznawczy w | nauki handlu, prawa. kali- ważnia się. 
2230 | Niemczech”. 18.00: Koncert z Poznania. 19.00: Ruz-|grafji, pisania na maszynach, | ——————— ————— 
| matości. 19.20: Lekcja francuskiezo. 19.55: Komwiihat omy xa) SIADA. EJ jzubloną kaią- 
rolniczy. 20.05: Komunikaty. 20.15: Koncerl: wyjątki zl 80% francuskiego. niemieckie- żeczkę wojskową, na oaz- 
| E R = f 3 go, pisowni, (oriograiji). Pa | wiska Abraham Weisbard, 
oper. 2200—2230: Sygnał czasu, PAT, komunikaty- |Ękośczenia wiadectwo. Żą: |ur. w 1897 ra wydaną przez 

—000— dajcie prospektów. P. K. U. Kraków. 


w Spale. 12.00: 
ckiej w Kraka 
13.40: Rozmal 


DUŻY 
TRANSPORT 


Skład papieru 
1 galanterii 


j 


Papiery listowe 


LUSTRA 


Pocztówki artystyczne SZACHY 
ALBUMY SZACHOWNICE 

na pocztówki | falogr. DOMINA 
RAMKI KARTY DO GRY 


arząd Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie 
ogłasza 


KONKURS 


1) Na stanowisko lekarza naczelucgo Ka 
Wymagane warunki: 1) Obywatelstwo pols 
2) Prawo praktyki lekarskiej, 


przyznane przez 


Władze Państwowe Polskie; 3) Conajmniej 10-lc- 
| 


tmia praktyka lckarska w tem kilkuletnia prakty 
ka w Kasie Chorych; 4) Nicprzekroczony 45 rak 
Życia. Do podań należy dołączyć curriculum vit 
i odpisy świadectw z odbytych studiów i pracy. 
Wybitni interniści mają pierwszeństwo. 

2) Na posadę rtcepiarjusza dla apteki w lasnej 
Podawać się mogą badź starszy asystent bądź 
magister nowego typu z roczną przynajmniej pra- 
ktyką lub też magistrowic starszego typu w w 
ku do lat 40. Do podań dolączyć należy odpi 
świadectw z odbytej pracy i dyplumu upraw ni 
jącego do wykonywania zawodu. 

Oferty z podaniem warunków uależy wnosić 
pod adresem Zarządu Powiatowej Kasy Chorych 
w Krośnie do dnia 15 września b. r. Dokładne wa- 
runki będą omówione. Posady do objęcia zaraz. 


Dyrektor: 
Rabiei m. p. 


Przew. Zarządu: 
w z. Pilch m. p 
Krosno dnia 24 sierpnia 1928 r. 

OŘ 


Fabryka mebii żelaznych 
metalowych oraz wytobów budowlanych 


ANTONI POGORZELSKI 


w Krakowie, ul. św. Łazarza 19, Telef. 98 
Biuro zamówień: ul. Mikałajska 3, 1. p., Tel. 35-88 


Poleca własne wyroby, golidne i dohoroawa — 
po cenach fabrycznych I 

Hurtownie i detalloznie. Hurtownie i detalicznie, 

O o E 


Wydawca: 


„N A PRZOD” — Nr. 196 Poniedzialek 27 


PIANIN i FORTEPIANOW 


nadszacdł do składu fortepianów 


HELENY SMOLARSKIEJ 


KRAKÓW, SZEWSKA 9, TEL. 4365. — SPRZEDAŻ NA RAIY. 


MICHAŁ SŁOMIANY * 


Kraków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytow 
Papiery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne, - Księgi handłowa 


Zakładu wychowawczego 


BILETY WIZYTOWE 


Zawiadomienia slubne 


ści. 1400: Dalszy ciag transmisk ze Spaly. 21.00: Kon- 
cert popularny. 32.00: Sygnał czasu, PAT i komunikaty. 
22.30—28.30: Muzyka tanoczi 


Poniedzialek, 27 sierpnia 

Kraków (566 m). Koncert gramofonowy. 1300: Sy- 
goal czasu, hejnał z wieży Mariackiej, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. 17.00: Program dla dziec] z Wa! 
szawy. 17.25: Odczyt: „Nauka reklamy l jej zaaczenie”. 
wygłosi prof. M. Jędral. 18.00: Koncert z Poznania. 
19.00: Rozmaitości. 19.00: Odczyt: „Najpiękniejszy 
brzeg naszega Bałtyku", wygłosi prof. Stefania Win- 
tuschka. 1955: Komunikat rolniczy. 20.05: Komunikat 
sportowy i inne. 20.15: Koncert z Doliny Szwajcarskiej. 
232.00—22.30: Sygmał czasu, PAT i komunikat: 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Muzyka gramofonowa. 
: Sygnuł czasu, komunikat lotnicza - meteorola= | 
- 15.00: Komunikaty meteorologiczny i zospodar- 


f 


iubi E: a 
ARTYST. SZLIFIERNIA SZKŁA 
i Wytwómia Luster 


Zygmunta Feldmanna 
Kraków XXII. uł. Tarnowskiego 5 


wykonuje szyby szlifowane 
i lustra ze szkła belgiiskiego 
i czeskiego, rzeźby w kiej 
gablotki azklane, uciiranizcze 
wokoło klamek, oprawy w mo- 
alądz. półki do wystaw, lustra 
przeźroczyste, oraz wszelkie 
roboty w zakrem azliferstwa 
wcbodząca po seuach przy- 
ztępnych. 


Większa ilość 
 stołków i stołów 


do sprzedania. 
| Restauracja, Mostowa L. 12. 


utad papieru 
1 galanterii 


Wyroby skórkowe 


w Miejscu Plasłowem 


Wykonuje: 


| 


Zaklad krawiecki 


F. Łukasiewicz i J. Iskierski 
Kraków, ul. Gołębia 16 l.p. 


Zawiadamiają P. T. Kljentów, że 
materjały i żurnałe jesienno-zimowe 
już nadeszły. 


Tak naprawiam 
każdy chłodnik, 
szybko | dokładnie! 


Rok założenia 1808. 


Uezkodzazy. 


ZAKŁAD BLAGHARSKO-MEGHANICZNY 
1 SPAWALNIA METALI 


Naptawiony. 


B. APPEL 


Kraków, ulica św. Łazarza L. 21 
(obok Collegium Medicum). 


Telefon Nr 0088. Talafon Nr 0088, 


Wyrabia chłodnice nowe da samochodów wszelkich 
typów, jakoleż moderyzuje j naprawia stare. Wyko- 
nuje też błotniki, maski | rezerwoary na beneynę, 
jak również wszelkla roboty w zakres blachars 
wchodzace. 

AA 


Piszcie © proapasty: 


| 


SZKOŁA SZOFERSKA ST. SZYBOWICZA 


Szkoli najlepszych Szoferów we własnych największych warsztatach samochodowych. 
Kursy 2i 3-ch miesięczne, wolne mieszkania dla zamiejscowych. — Opłata do 12-tu rat. 
1070 


sierpnia 1928 


GSSSOSSESSSSESSSSE 
Towarzysze! Pamiętajcie 
! 


o funduszu prasowym 


Z 
= 


€hcesz otrzymać 
posadę 


Musisz ukończyć kurse ía 
chowe, korespondencyjne — 
prof. Sekulowicza, Warszawa, 
|Żirawia 42. nursa wsuczają 
hstownle: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, korespon- 


Kraków, Byntk Gł 9, Panaż Bal 


Skradzioną kniążaczkę woj- 
skowa wystawioną przez D. 
E U. Kraków, na nazwisko 


POTi NIEMIŁĄ WON’ 
zRĄK NOGIPACHŠ 


PSYWA ŁKARY: IOEZASÝAA 


YN 


"goi 


E t 


Papą do krycia dachów i izolacji, smote 
górneśląską, pno, g' pz, cament, 
cegła, irzcinę it. p. 
poleca w najlepszych gatunkach, po najniższych 
cenach od 45 jat istniejący skład pod firmą. 


A. GUZIROWSKI 


Obecnie K. z Gurłkowakich Rzegocińska 


Kraków, Rynek Kleparski L 8, Tel. 0264, 
INST y TUT 


| NAUKOWY MATURA" 


CENTRALA: KRAKUW, ULICA KARMELICKA 35. 
Przyjmuje dodatkowe wpisy: 
1. Kurs gimnazjalny klany 4, 6- 
II. Matura gimn. t semin. naucz. 
1. Języki obce (ang. niem. franc.) 
Nowoczesna metoda korespo mdancyjna zapo- 
mocą drukowanych (litogr.) lekcji, opracowanych 
przez wybitne alty prałesorskie ułatwia nauka 
w domu hez nauczyciela i hez opuszczania miej- 
sen stałego pobytu. spis Profezorów oraz odpisy podzię- 
zowań za egzamina do dyspozycji. Opłaty najniżaze 
w rałach. Prospekia i programy darmo. Na odpo 
wiedź znaczki. — Uwaga W Centrali w Krakowie 
atwarie zostaną ue września pierwszorzędne 
kursa gimn. zbiorowe w szkole po wyjąlkowo 
niskich cenach. 
Zgłoszenia odwrotne. 1074 


1004040000920029904090000000000 


Reklama dźwignią handlu! 
Na dobrych szoferów 


Auto-Palais Kraków 


x r 
ui. Smoleńsk L. 31, talaf. 107. 
Dia dżentelmenów osobne godziny. 


NA SEZON SZKOLNY 


z bardzo dobrej skóry już od 

poLica ŻE i złotych 850 wzwyż, — oraz 

wielki wybór torebek damskich, portfell, portmanetek itp. 

Wykonuje wszelkie reperacje i zamówienia szyhko i star 
rannie po cenach niskich 


SALO KATZEMGOLD, Kraków 


ul. ziradomsxa L. 16. I. p. (onok 0.0. K.) 


1004 


Wpisy codziennie! 


DE RB RÓ 0 
Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


